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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i Kie- 
dzielach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, uhea Miodowa Kr. 487 i Kantor, ch.— 
Obwieazcenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obw c szcze
nię fcrp 6- za 2-krotEe kop. 9, za 3-krotne kop. 12, -  Artykuły nadsyłane do za
mieszczenia w Dzienniku, nie zw racają się. — We wszystkich co dotyczę Dzienni

ka, należy się odnosić wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4.—Kwartalnie rsr. 2 
— Miesięcznie kop 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przy- 

IlO K  5 .  *’§■—Numer pojedynczy kop. 5— Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię-
* cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Rocznie rsr. 9 kop. 20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.—
Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y
DZIAŁ U R ZĘD O W Y .-N om inacje i tranzlokaeja.— 

Koncesja na kolei żel. tsimbowsko-saratowską.—*■ Komi
sja likwidacyjna.—Poeżtamt warszawski.

DZIAŁ NIEURZĘDOW Y. —  W a r s z a w a .  -  Prze
gląd polityczny.-T e leg ra m y . -  Wiadomości telegrafi
c z n i.— Przyjazd JW . Jenerał-Feidmarszałka. — Ruskie 
towarzystwo dobrocz. —  Pobór do wojska i pogoda w 
Radomin. — W ieczór muzykalny. — Stan zakładów fabry
cznych i przemysłowych wfgubernji kaliszskiejf w roku 
1867. —  Wiadomości gospodarskie. — Targ tygodnio
wy w Lublinie. —  Wypadki miejskie. —  Kursa mo
n e t .-  Eksportacja. — Szkoła żeglarska. —  Przyjazd bi
skupa Aleksandra do Mińska. — Bractwo cerkiewne. —  
Sprzedaż majątku ziems. — Z Smoleńska. —Lody.— Apa
rat do zapalania latarń.— W y p a d k i  W H i s z p a n j i .—  
A u s t r j a  i z i e m i e  s ł o w i a ń s k i e .  Powołanie ma- 
dziarów. —  Delegacje; ssjm chorwacki; zgromadzenie 
ludowe. —Delegacje.— P r u s y  i N ie m o y .  Sejm prus 
hi. — F r a n c j a .  Zjazd gości.—  W ło c h y  i  R z y m .  Mi
nister marynarki; usposobienie dworu rzymskiego. — 
A n g l j a .  Mowa lorda Stanley.— Wybory do parlamen
t u  _  A f r y k a .  Wypadki w Tunisie.

F E J L E T O N .— Przegląd pism perjodyeznych.
PRZEWODNIK W ARSZAWSKI.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszawa, 

dnia 9 Listopada.
Nom inacje i tranzlokaeja.— Przez Najwyższy rozkaz

do zarządu wojennego, z 3"go listopada, mianowani zo
stali: p. o. oficera zapasowego straży ziemskiej gubernji 
lubelskiej, liczący się w jeździe armjś, kor;et M anui- 
Iow— p. o. n a c z e l n i k a  straży ziemskiej powiatu lubar
t o w s k i e g o ,  z pozostawieniem w jeździe armji, w miejsce 
liczącego się w piechocie armji porucznika Parczewskie  
go; porucznik 2 -go pułku lejb dragonów Jej Cesarskiej 
Mości, Surkow  -oficerem zapasowym straży ziemskiej 
gubernji lubelskiej, z zaliczaniem do jazdy armji.— Tran- 
zl kowany zistał: kapitan K on dratow icz —  do bataljonu 
gubernjalnago płockiego. {R us. In w .)

Koncesja na lin ję drogi żelaznej z m. Tambouia do 
m S ira to w a . — Najjaśniejszy Pan, zgodnie z opinją 
komitetu ministrów, Najwyżej zatwierdzić raczył, na d. 
17-m października r. b., koncesję na budowę dragi żela
znej tambowako-saratowskiej. {R us. Inw.)

K om isja  L ik w id a cy jn a  w  K ró lestw ie Polakiem,, p o
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li 
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia Komi
sji z dnia 4 (16) Listopada r. b., w ilości rs. 3,841 kop. 
27, Andrzejowi Plodowshiem u ,  właścicielowi dobr Gra- 
bina wola, położonych w Gubernji Petiokowskiej, Po
wiecie Łodzińskim, Gminie Zeronr.in, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Kaliszskiei, celem wypłaty komu na
leży; —  w ilości' rs. 18 kop. 33, Antoniemu Kozarzew  
skiem u, właścicielowi części wsi Rostki-małe, położo
nej w Gubernji Płockiej, Powiecie Płońskim, Gminie 
Modzele, asygnowane będzie z Kasy Gubernjalnej P ło 
ckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 381 
kop. 43, Adamowi Gizińskiem u, właścicielowi dóbr Bi 
skupino, położonych w Gubarnji Płockiej, Powiecie Li- 
pnowskitn, Gminie Kłokook, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalng Płockiej, celem wypłaty komu należy; —  
w ilości rs. 8 ,736 kop. 86, Paulini. Chrostowskiej, w ła
ścicielce dóbr Kamionka A. B , p©ł< ż mych w truberaji 
Suwałkskiej, Powiecie Augu towskim, Gminie Bargło- 
wo, wj słane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, 
celem wypłaty k mu należy; —  w ilości rs. 3 ,044 kop. 
10, Janowi F rcndzel, właścicielowi dóbr Dobraliszki i 
Żegżdy, położonych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie 
Marjampolskim, Gminie Poniemon-Pożajście, wysłane 
zostało do Kusy Gubernjalnej Suwałkskiej, celem wypła
ty komu należy; —  w- ilości rs. 2 ,609 kop. 20, Andrze
jowi Plodow skiem u , właścicielowi dóbr Ż romin, po
łożonych v. Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Łodziń
skim, Gminie Żeromin, wysłane zostało do Kasy Gu 
hfcnijalnej Kauszskiej, celem wypłaty komu należy; —  
w ilości rs. 9 ,648 kop. 4 8, Polidorowi K arw osieckie- 
mu, właścicielowi dóbr Ostrowite, położonych w Guber
nji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, Gminie Kłokock, wy
słane zostało do K»ey Gubernjalnej Płockiej, celem wy
płaty komu należy; — w ilości rs. 4 ,653 kop. 81, Leo
nowi Kozłowskiemu , właścicielowi dobr Klonów i Za- 
gróbka A. B. C. D., porażonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Płockim, Gminie Klonów, wysiane zostało do 
Kęsy Gubern alnej Płockiej, celata wypłaty komu nale
ży;-— w ilości rs 2 ,300 kop. 6, Karolinie Kow alew skiej, 
właścicielce dóbr BądJn A, położonych w Gubernji 
Płockiej, Powiecie Mławskim, Gminie Rozwozin, wysła
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypła
ty komu należy;— w ilości rs. 16 kop. 66, Tomaszowi 
Pogorzelskiemu , właścicielowi części wsi Kostki, poło
żonej w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Węgrowskim, 
Gminie Miedzna, as; gnowane będzie z Kasy Gubernjal-

nej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 5,705 kop. 47, Maciejowi A rn o ld o w i , właścicielowi 
miasta Błaszki, położonego w Gubernji Kaliszskiej, Po
wiecie Kaliszskim, wysłane zostało do Kasy Gubernjal
nej Kaliszskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 16,731 kop. 62, E mi lj i Jasiń ski ej, właścicielce dóbr 
Puhaczów, położonych w Gubernji Lubilskiej, P ow ie
cie Chołmskim, Gminie Puhaczów, wysłane zostało do 
Kasy Gubern alnej Lubelskiej, celem wypłaty komu na
leży;— w ilości rs. 5,556 kop. 77, Ignacemu T arn ow 
skiemu, właścicielowi dóbr Kliczków-mały, położonych 
w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Sieradzkim, Gminie 
Brzeźno, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kalisz
skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości ra. 14,137  
kop. 39, Feliksowi M akowskiem u, właścicielowi dóbr 
Bronow ce, położonych w Gubernji Radomskiej, Powie
cie Kozienickim, Gminie Góra Puławska, wysłane zo
stało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty 
komu należy.

P ocztam t W arszaw ski ma honor podać do wiado
mości publicznej, że poczta z Petersburga, skutkiem 
opóźnienia się pociągów drogi żelasnej, odebraną zosta
ła  w Poczta n ci : w dniu 7 (19) b. m. o godzinie 8 wie
czorem, zaś w dniu 8 (20) o godzinie 11-ej minut 30  
w nocy. Przytem Pocztamt poc.ytuje za obowiązek nad
mienić, że w razie przybycia do Poczlarntu pomienionej 
poczty po godzinie 7-ej wieczór m, korespondencja listo
wa z tąż pocztą nadeszła, nie może być doręczoną tegoż 
samego dnia, gazety zaś nie będą doręczane tylko w ta
kim razie, jeżeli poczta nadejdzie ; o godzinie 9 ej wie-, 
czorem.

D Z I A Ł  N I E V H Z Ę D  OWY
W arszaw a, 

dnia 9 £21) Listopada.
Depesza z Madrytu zapewnia, że w całej 

Hiszpanji panuje najzupełniejsza spokojność i 
jedynie w Toledo zaszły małe wybryki ze stro
ny rzemieślników. Dzienniki zatem które dono
siły  o rozruchach w tym kraju, będą m usiały  
poprzeć dowodami swe twierdzenia, a tym cza
sem, za wiarogoduością powyższej wiadomości 
z Madrytu świadczy to, iż urzędowa gazeta ma
drycka nie zamieściła żadnego rozporządzenia

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO-

Przegląd p ism  perjodycznycłi.
U n ia  9  (2 1 )  listopada.

O statni dla nas, 4 6 -ty  num er „T ygodn ika  U lu stro -  
w anego” , <' ’znacza się zarów no pod w zględem  treści, 
choć w mej przew aża g łów n ie  'żyw ioł belletrystycz- 
n y —jak  i staranności w ykończenia rysunków  d rze
w orytniczych. Zaraz na pierw szej stron icy , sp otyk a
m y w ybornie odtw orzony w idok ujazdow skiego zara- 
m u od strony W isły . K tóżby się  d om yślił, patrząc  
na d łu gą , jednostajną budow lę od frontu na plac wj- 
chodzącą, t e  po za tym  prostokątem  znajduje s ię  
taki piękny w starym  sty lu  zam ek, o czterech  w ieży 
cach," na w ysokiej i m alow niczo drzew am i zarosłej g ó 
rze, z zw ierciadłem  wód w iślanych u spodu? W ła śc i
w ie jednak sam  sty l budow y tego  zam ku, n ie je s t  tak  
pięknym , jak  jego  w idok z dołu  od strony W isły , 
który w tym  drzew orycie doskonale odtw orzono. 
W  zw ykłej tygodniow ej rubryce, spraw ozdaw czej, 
znajduje s ię  spory ustęp  pośw ięcony znanem u ju ż  re
zu ltatow i z konkursu dram atycznego lw ow skiego, na 
którym  uw ieńczono dram at p . Ł ukow skiego „Zyd” , 
zaznaczyw szy  oraz w artość artystyczn ą innych je s z 
cze na ten  konkurs p rzesłanych  utw orów , jak; „D on  
Juan królew sk i”, „ P o w sta n ie  w D alekarlji” i „T ar
ło ” . A le najpiękniejszą ozdobą tego  artyk u łu  je s t  
wiersz, n adesłany  przez A. E . Odyńca, poświęcony

pam ięci, zm arłego  niedaw no M ścisław a K am ińskiego, 
którego życ iorys i w izerunek , znajduje s ię  w tym  ró 
w nież num erze „T ygodnika” .

W iersz ten krótki, lecz w ym owny w ielce, p rzy ta 
czam y tu w całości:

„Pokój ci w Panu! Niewielu nas było 
Cośmy to rzekli nad two^ą mogiłą;
Ale jak w duszy mej to pożegnanie,
Niech i hoć ślad jego w tem słowie zostanie. 
Młodzieńcze! Zgasłeś w kw ec e twego wieku,
Po ’ skwarem cirp ień  dojrzałeś— człowieku!
J ,k  mroczny obraz w kroplach łez lub rosy,
W lo ach twych wielu odbiły się łosy.

I niech tak lekka będzie ci mogiła,
Jak tu na ziemi ciężką dola była.
Trosk twych ojcowsk eh i łez ich goryczy 
Świat nie obaezył — lecz Bóg je policzy.
I póki z góry, Opatrzności oko 
Patrzy na ziem ę a widzi szeroko,
Znajdą się tacy, co rodzinę twoją 
Chlebem nakarmią i w żalu ukoją.*
Daj B o że! aby przepow iednia zaw arta w tej o sta 

tniej strofie, sp e łn iła  s ię  na sierotach  p ozostałych  po 
zdolnym  p isarzu, a sum iennym  i zacnym  człow ieku , 
k tórego  c iężka  praca pióra, skazanego na rydel ko
piący codzień  ja łow y gru nt m yśli i zdarzeń lu d zk ich —  
dla nakarm ienia  robotn ika i jego  d z iec i— w trąciła  
w cześn ie  do grobu.

P iszący  życiorys ś. p. K am ińskiego, W. K orotyń- 
sk i, także zdolny poeta i pracownik sum ienny, w y
liczyw szy obszerne i w różnych k ierunkach dokona
ne prace nieboszczyka, tak rzecz zakończa; „Jak przy
tem  w szystkiem , m ógł je szcze  zn a leźć  czas na lekcje, 
tego prawie zrozum ieć niepodobna. B y ł jednak  w 
W ilnie nauczycielem  dzieci znanego  poety Zana i  
i wnuka księżny O gińskiej, a tutaj w yk ład a ł p oczą t
ki nauk w dom u hr. P otock ich . D opiero z w iosną  
roku zesz łego , w zm agające się  początki su ch ot gar- 
dlanycb, oderw ały go  od lekcij; lecz  pióra aż do o sta 
tniej niem al chw ili z rąk  n ie  w ypuścił.

„L edw ie potrzeba w spom inać, że ciężko było ś. p. 
K am ińskiem u rozstać się  z ziem skim  padołem , gdy  
w iedział, że  zostające w sieroctw ie wdowa i dw oje 
drobnych d z iec i, nie mają żadnego zabezp ieczen ia  
p rzyszłośc i. K iedyś, H oracjusza od natrętnika uw ol
n ił A pollo; lecz  u nas, n igdy jeszcze  s iero t po litera
c ie  n ie  d źw ignął z toni, jeżeli innych sposobów ra
tunku znaleźć nie um iały. D ziw na zapraw dę lek k o
m yślność, czy też n iepow ściągnione um iłow anie s ło 
necznej św ia tłośc i, że  m im o tego  w szystkiego, ^mgdy 
op iesza łem u bóstw u na służebnikach nie zbywa .

Z resztą, treść tego  numeru „T ygodnika sk ład a  
się  z sam ych  prawie powieści. Oprócz dalszego  ciągu  
„M ęża up atrzonego”, opatryw anego zaw sze w ybero • 
w em i iilu stracjam ;, rysunku i uk ładu  Z a lesk iego ,—  
je s t  tu początek  nowej pow ieści T. T . Jeża  „U ro cza ” , 
a w dodatku oddzielnym , przeznaczonym  na form at 
książkow y, m ieści się  także pow ieść, przetłóm aczona



rząd u  tymczasowego w przedm iocie p rzedsięw zię
cia środków ostrożności w przew idyw aniu ro z
ruchów  iub w przedm iocie poskrom ienia z a b u 
rzeń. — Dziennik paryzki Gaulois, zajm ujący się 
jSilnie sprawam i hiszpańskiem i, podejm uje znów 
kwe&tję kandydatu r do tronu  i zapewnia, że Don 
C arlos s trac ił poparcie i dw oru tujleryjskiego, 
k tó ry  zw ątp ił o zwycicztwie jego sprawy, i W a
tykanu , gdzie zaczęto pow ątpiew ać o jego pra- 
wo.wieraości K siążę A stu rji silnie je s t pop ie
ra n y  przez cesarza Napoleona i cesarzow ę E u- 
gsn ję, d e  z&cliodzi tu  trudność w wynalezieniu 
odpowiedniego re jen ta , k tóryby swą popularno
ścią  po trafił osłonić m łodego księcia. K siążę 
M oritpensier, jak  się zdaje m a poparcie m arsz a ł
k a  S ir ra n o  i adm irała Topete. Z resz tą , cz ło n 
kow ie rządu  tymczasowego nie m ają jednego 
urzędow ego kandydata , a każdy m a swego u lu 
bieńca i z tego powodu, jak się zdaje, zbiorowo 
nie zalecą żadnego kandydata  kortezom  u staw o 
dawczym. Niewiadomo dotąd, na czyją stronę 
przychyli się P rim , podana zaś przez dziennik 
.Liberal bayonnais wieść, jakoby  sam te a  je n e 
r a ł  s ta ra ł  się o tron , w yraźnie nie m a żadnej 
poważnej podstawy.

M owa p. Somssich przy  otw arciu  posiedzeń 
delegacji węgierskiej, zapow iadająca w ciągu 
ro k u  udoskonalenie insty tucji delegacij, tem  b a r 
dziej zadziw iła, iż dalszym  krokiem  za tą  in s ty 
tu c ją  je s t chyba un ja  osobista, a stronnictw o 
D eaka, do którego należy i p. Somssich, d o tych 
czas do tego nie dążyło . W  sferach urzędow ych 
nie b io rą  ta k  pessym istycznie jego mowy, lecz 
u p a tru ją  w niej dane przez przewódców s tro n - 
aiclwą* D eaka hasło  w w idokach wyborczych, 
k tó re  dałoby  niejako do zrozum ienia, że i to 
stronnictw o dąży do rozszerzenia autonom ji W ę 
g ier. W widokach w yborczych także, tak  s tro n 
nictwo D eaka jak  i opozycja, p rzypisują każde 
sobie zwycięztwo otrzym ane w kw estji t y t u 
łu.--- S }jm zagrzebski mocne okazał z&dowol- 
nienie z odchylanego przy jego otw arciu re sk ry 
p tu  cesarskiego dotyczącego Fium e, chociaż w 
gruncie re sk ry p t ten  nie zała tw ia kw estji, lecz 
pozostaw ia j >j rozstrzygnięcie kom isji złożonej 
z deh g itó w  w ęgierskich, chorwackich i fium ań- 
skieh.

W iedeńskie dzienniki rozpuściły  wieść, ja k o 
by  P ru sy  za pomocą okólnikowej depeszy p rzed 
staw iły  gabinetom  europejskim  podstaw y swej 
po lityk i wzgęd&m Itum unji. N o rd d . Allg. Z tng . 
pow iada, iż w yraźnie je s t to  zm yśleniem  prasy 
w iedeńskiej, gdyż gab inet berliński, również jak  
i  inne gabinety europejskie, nie może się trzy -

z sławnego dziś autora F. W. Hecklandera p. t. „T a
jemnica miasta”. Praw da—jest jeszcze i dwie poe
zje w tym numerze, „Wyznanie” L. Sowińskiego i 
„Fragment z krainy dźwięków” W. Gomulickiego, 
cbiedwie piękne i, co rzadko u nas obecnie—nie po
spolite wcale.

Najświeższy numer „Bluszczu” zawiera, pożytecz
ny i dobrze napisany artykuł p. M. Unickiej, „o lek
cji popularnej” . Szanowna redaktorka, której huma
nitarne tendencje zawsze oceniamy godnie—tym ra 
zem pragnie—obznajmiając czytelników ze stanem 
społeczeństwa zagranicznego pod względem rozsze
rzania się tam takich wykładów popularnych, dla roz
maitych klas ludności—zachęcić oraz tutejszą intel- 
ligencję, ażeby podobnego rodzaju wykłady, szczegól
niej zaś dla oświecenia i umoralnienia klas służe
bnych, w życie wprowadziła. Życząc, aby słowa p. 
Unickiej, grochem na ścianę nie padły, wątpimy jednak, 
czy obecnie, podobnego rodzaju lekcje popularne, 
znalazłyby chętnych słuchaczy;—tutejsza klasa służe
bna myśli o naśladowaniu swoich państwa w strojach 
i niemóralności—lecz o pożywieniu się nauką nie 
myśli zgoła. Woli ona przyjemniejsze na godach ży
cia potrawy.,.

Zresztą, nie pierwszy to ani najsilniejszy głos pod
niesiony w tej utrapionej kwestji. Wszystkie one je 
dnak przebrzmiały bez echa, a Die tylko głosy lecz 
i  czyny niektórych filantropów', nie wiele zyskały 
pracując r.a tej skalistej roli. „Listy z zagranicy” 
Kraszewskiego, „Paryzkie nowiny”, zawsze doskona-

mać względem Itum unji innej polityki, ja k  te j, 
k tó rą  rnu w skazują obow iązujące trak ta ty .

Z  dotychczisow ego przebiegu wyborów w 
Anglji, nie okazuje się, aby świeżo uchw alona, 
a pierw szy raz w prow adzona w wykonanie re 
forma w yborcza, w p łynęła  na  zm ianę sk ład u  
parlam entu . Z kandydatów  ze stanu  ro b o tn i
czego, do tąd  2 tylko zdołało  odnieść zwycięz
tw o. Za to  ta k  samo ja k  przedtem  w ybierani 
są głównie członkow ie bogatych i znakom itych 
rodzin szlacheckich. W poprzedniej izbie gmiu 
było  136 synów, braci i bezpośrednich k re 
wnych lordów, członków izby wyższej. Z ia je  
się, że i teraźn iejsza izba gmin pod tym  w zglę
dem wcale nie u stąp i swej poprzedniczce. P o d 
czas wyborów w Boltonie, B ristolu, Belfaście, 
Corku, Newporcie, zaszły  rozruchy, k tó re wy
m agały  aż w dania się siły  zbrojnej.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

B  e r 1 i n, 20 (§) listopada. P ó lu -  
rzęd o w y  artykuł Nordd. Allg. Zng . 
w ypiera  s ię  p o s la w y  Bumunji; r zą 
dow i pruskiemu w cale  b y łob y  nie  
na r ę k ę  w id z ieć  pokój Europy z a 
g ro żo n y  p rzez  Rumunję. A rtyku ł  
radzi w  końcu rumunom postaranie  
s ię  o przyjazne stosunki z  W ę 
grami.

(Corre8pondenz Bureau).

W iad o m o śc i te leg ra ficz n a .
* Oranienbaum, 5 (17) listopada. Towarzystwo 

drogi żelaznej bałtyckiej przystąpiło dziś do badań 
dla swej drogi relsowej na iinji od Oranieabaumu do 
Jamburga. (Rus. In w )

*  K ro n szta d , 5 (1 7 ) listopada. Komunikacja po
między Kronsztadem a Oranienbaumem ustała od 
dnia wczorajszego. Cała przestrzeń, jaka daje się 
widzieć z Kronsztadu, pokryta jest lodem bez żadnej 
przerwy. Znaczna liczba statków kupieckich, tak ża
glowych jak również parowych, nie zdołała wypłynąć 
z K ronsz tdu  na morze. (Tam ie).

* Peszt, 18 (6) listopada. Powiadają, że w dele
gacji węgierskiej nie będą postawione żadne in terpe
lacje w przedmiocie knowań w Rumunji, albowiem 
księga czerwona obejmuje takowe. (Cor. Biir.)

* Zagrzeb, 18 (6 )  listopada. Na posiedzeniu sej
mu, przy wielkim napływie publiczności, odczytane 
zostało paragrafami zatwierdzone najwyżej porożu 
mienie z Węgrami. Wzmiankę imienia cesarza i od
czytanie wyrazów sankcji, izba powitała z wielkim 
zapałem. ( Tamie).

le pisane, artykuł rozpoczęty o „Ustroju świata” a 
wreszcie i ładny przekład pospolitego myślą wierszy
ka G eibela-stanow ią całość tego numeru „Blusz
czu”, któremu zawsze towarzyszy satelita, modny 
dodatek, zapełniony rycinami sukien i ubiorów, z do
łączeniem stosownego tekstu. Nie znamy się na m o
dach, lecz widząc co tydzień tyle nowych a co-az od
miennych krojów, styków  i strojów—czytając napu
szone, dające wartość serjozną tym błahym rzeczom 
teorje w tekście dodatku—mniemamy, że potrzsbaby 
wielkich b jgactw kieszeni, a niezmiernego ubóstwa ro
zumu, ażeby tym wszystkim wymaganiom mody spro
stać i brać na serjo teoretyczne onych wykłady. Zre
sztą, są zapewnie i tacy, a raczej takie... pomiędzy czy
telniczkami „Bluszczu”, dla których ta rubryka, po
nętniejszą jest nad inne i.., pożyteczniejszą może... 
Nawiasem tu jeszcze wspomnimy, że powieść tłuma
czona z angielskiego R KimbeTa „Czy mu się po
wiodło” w dalszym ciągu, coraz bardziej zajmuje 
ciekawość i uwagę, myślących nawet głębiej czytel
ników.

„Opiekun Domowy,” który z nowym rokiem prze
chodzi pod redakcję p. Kuczyńskiego, zawsze staran
nie jest prowadzony. W ostatnim jego (46; numerze, 
obok rozmaitych i różnorodnej treści artykułów — 
spotykamy wierszyk pełen ognia i współczucia, po
święcony także ś. p. M. Kamińskięmu — a w końcu, 
pod rubryką „Rozmaitości,” ciekawe szczegóły o wa
żności w dzisiejszym przemyśle, żelaza i węgla ka 
miennego—oraz opis „dziwnej kradzieży,” spełnio-

* Pary i, 18 (6 ) listopad i. Jjur.  di  Paris  został 
wczoraj’'skonfiskowany.—Dziś w południe odbył się 
pogrzeb barona Rotszylda, wśród udziałj wielkich 
tłumów publiczności. ( Wolffs T  B  )

* P a ryż , 18 (O) listopad a. Dyrekt >r iwie dzien
ników Temps, A v e n ir  n a tio n a l  i Reveil zostdi we
zwani dziś przed sędziego śledczego. Wezwanie Ta- 
not’a d ityczy nie wydanej przez niego książki o z a 
machu stanu, lecz pojedynku, w którym był oa 
świadkiem. (Tamie).

* P aryi, 18 (O) listopada. Monitor wieczorny po
wiada w swoim buletynie z powodu przyjęcia przez 
austrjacką izbę deputowanych prawa o obronie k ra 
jowej co następuje: Jest to dla miuisterstwa pomyśl
nym stanowczo rezultatem, dowodzącym, że izba zga 
dza s'ę na jego politykę. Zrozumiano, że Austrja 
nie żywi w sobie żadnej nieprzyjaźui lub gniewu, ale 
powinna ze względu na interest pokojowe posiadać 
siły wojskowe, któreby odpowiadały stosunkowo si
łom innych mocarstw. (Gor. B iir.)

* Marsylja, 18 (6) listopada. Według listów 
z Konstintynopola z d. 1L b. m., Borta odstąpiła od 
przewożenia rodzin kaudjockicb do ojczyzny w sku
tku zawiadomienia ze strony Grecji, że z powodu 
nieprzyjaznego usposobienia ludności greckiej, wielu 
wychodców nie chce powrócić do swojej ojczyzny. 
Rząd turecki wysłał jednak swojemu posłowi w Ate
nach 125,000 fr. dla przyjścia w pomoc i ułatwienia 
przewozu tym, którzy będą chcieli powrócić do oj
czyzny. (Cor. Hav. Bul.)

* Florencja, 18 (6) listopada. Rząd rozporządził, 
ażeby pogrzeb Rossiniego odbył się kosztem pań
stwa. Otwarte będą składki narodowe na wzniesie
nie dla niego pomnika w Santa-Croce. ( Tumie).

* Londyn , 18 (6) listopada. Rezultat wyborów 
dzisiejszych dał stronnictwu liberalnemu o 9 człon
ków więcej. Liberalni przeto zyskali dotąd 30 gło
sów' więcej. W Chelsea wybrani zostali dwaj liberal
ni, podczas gdy kandydat ich F. Gibson w Ashton 
nie został wybrany. Lord Stauley jest wybrany, lecz 
lord Russell doznał porażki. ( Wolffs T. B .)

* Londyn, 17 (5/ listopada. Na wyborach miasta 
Londynu wybrani zostali: pp. T wells i Beli, konser
watyści, i pp. Goschen i Crawf rd, liberalni. I’. S tu 
art Mili nie został wybrany w Westminster. (Gor.
n .  b .)

* N o w y Jo rk . 19 (7) listopada. (Przez telegraf 
atlantycki;, Rząd stanu Arkansas posłał oddział woj
ska przeciw głośnej bandzie Ku-Klux-Clan. Przyszło 
do starcia, przyczem dziewięciu ludzi z bandy pole
gło, wielu ziś odniosło raoy lub dostało się do nie
woli. ( Wolffs T. B.)

* Nowy Jork, 18 (6 ) listopada. Miasto Alumos 
i kilka innych miast w niższej Kalifornji zburzonych 
zostało przez burzę. (B . Rcut.)

* JW . J e n e ra ł - F eldm arsza łek  H rab ia  B e r g , 
N am iestn ik  K rólestw a, w dniu wczorajszym r a 
czył powrócić z W ierzbołow a.

* JW. Towarzysz Ministra Sprawiedliwości, Tajny 
Radca Pe>-cow, po objeźizie sądów na prowiacji, po
wrócił w dniu wczorajszym do Warszawy.

nej w Cieszynie, stolicy austrjackiego Szlązka. O wa
żności węgla kamiennego, małe mamy wyobrażenie... 
chyba, że pochodzi ze składu p. Łapińskiego, który 
i dobrą wagą i gatunkiem węgla, uczciwie się odzna
cza; co zaś do kradzieży... sądzimy, że ona zawsze 
dziwną się wydaje — lecz okradzionym tylko, gdyż 
sami zł (dzieje traktują ten fakt jak rzecz pospolitą 
i powszednią nawed.. Na ostatniej stronicy tego nu
meru „Opiekuna” jest szkic humorystyczny, naryso
wany dobrze i pomyślany dowcipnie — a zalecający 
się bezprzykładną skromnością swojego twórcy, któ - 
ry się nie podpisat pod tem, humoru swojego płomy
kiem...

N a czele 307 numeru „Wędrowca” zasiadła, dos
konale odtworzona w drzeworycie... małpa, z gatunku 
pawianów senegalskich. Służy ona wybornie za wi
nietę do pełaego wartości rzetelnej i napisanego z 
prawdziwym talentem ustępu z podróży po zachodnim 
Sudanie, odbytej przez pana Mage. Z-esztą, ten, jak 
wszystkie numera „Wędrowca,” odznacza się i bo
gactwem i rozmaitością osnowy.

W 45-m numerze „Przyjaciela Dzieci,” pisem ka  
redagowanego z zw ykłą Jankowi z Bielca sum ienno
ścią, spotykamy prześliczną, pełną czucia, ciepła i 
szlach etuych dążności powiastkę, napisaną przez p. 
A n n ę  z  Zdżarskich Sadowską p. t. „Prawdziwa L i
tość.” Jeżeli istotnie zdarzenie prawdziwe dostarczy
ło  do niej treści, to wraz z autorką, łączym y prośbg 
zawartą w ostatnich dwóch wierszach t°j powiastki.
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♦ ( R u s k i e  t o  w a r,z y s t  w o d o b r o c z y l -  
n o ś  c i). W ar s i. D nieiv. podaje następujące sp ra
wozdanie o pieniądzach, które wpłynęły do kasy ru 
skiego towarzystwa dobroczynności w Królestwie PoL 
skiem , od 6 go października do 6 go listopada 18G8 
roku: 1. Od członków towarzystwa: B. J. Szlecera 
(rzeczyw isty) 6 rsr ; E. E. Tennera (członek ofiaro
dawca) 6 rs.; - )  W yjęte ze skarbonki N. 4 , 8 '/i kop. 
Ofiarowane przez właściciela domu N. 440, p. Skibę,
5 rsr. P rzysłan e przez Itcmoię celną sosnowiecką
6 rsr. 93 kop., oraz zwrot pożyczki w wysokości 5 
rsr. Razem 29 rsr. I'/., kop. O gółem  zaś od 6-go  
me ja  do 6-go listopada r. b. w płynęło 7,743 rs. 27%  
kop.

* ( P o b ó r  d o  w o j s k a  i p o g o d a  w R a 
d o  m i u).  D zienn ik  yubernjalny radom ski w  kronice 
miejskiej pomiędzy innsmi pisze: „D nia 1 (1 3 ) listopada, 
cza«owy urząd rekrucki ukończył przyjęcie ostatniej par- 
tji rekrutów. Ożywienie naszego miaeia, spowodowane 
przez przybywanie i wyprawianie tych party ustało, i 
nie widzimy już na ulicach ani żon, matek i sióstr, od
prowadzających rekrutów, ani zuchów spacerujących w 
czarnych płaszczach i żółtych bułach. Powiadamy w  
żółtych, dla tego, że rekrutom dawano buty nie czernio
ne, a nosili bez czernienia aż do samego ich wy p ław ie
nia. Z rozmowy z jednym z takich zuchów przekonali
śmy się, iż wiejski parobek, w łożyw szy po raz pierwszy 
płaszcz rekruta, doznaje takich samych uczuć zadowol- 
nienia z siebie, jakich doznaje chłopiec w pierwszym  
mundurze studenckim. Dopóki los spisowego me jest 
rozstrzygnięty, może chętniej pozostałby w domu, cho
ciażby na podstawie znanego pewnika: „Consuetudo 
est a ltera  n a tu ra“. A le, skoro tylko spisowy stanie się 
rekrutem, szybko zapomina przeszłość, i zaraz zaczyna 
pysznić się sw ą wojskową godnością. wTen Pal  ̂ ^ aniem 
mojem, co przestał na swo em, moś i dobrodzieju , rzek 
nam w końcu rozmowy rekrut, nie w ładający jeszcze ru 
skim językiem, a przysłowie to zdaje się nam baidzo 
prawdziwem, albowiem każdy stan przynosi nam szczę
ście wtedy, kiedy go ceniemy. —  P ogoda widocznie nas 
prześladuje. Deszcz i błoto są teraz nieodstępnymi to
warzyszami każdego, kogo potrzeba zmusza przestępo- 
w ać próg swego domu. Zresztą taka pogoda, takie ma 
powaby dla parasoiników i fabrykantów kaloszy, jak ty
fus dla aptekarzy. Każdy n a swój gust, a o gusta sprz e
czać się nie można, jak powiada przysłowie. J ymcza- 
sem Rappo zaczął u nas swe przedstawia ia".

* ( W i e c z ó r  m u z y k a l n y ) .  Przypominamy 
czytelnikom , że drugi wieczór muzykalny dla członków  
resursy obywatelskiej, ich rodź n i wprowadzonych przez 
rrch osób, jzk  już donosiliśmy, odbędzie się pojutrze, w 
poniedziałek 11 (2 3 ) b. m. Program jego stanowią: 
kwartet E s dur Mendelsohna Bartholdy, A dagio z 1-go 
k w a t t  tu F .  dur B ethovena, Andante i Scherzo z 2-go  
kwintetu G dur L. Spokra (pp. Auger, Stelmach, M ysz
kow ski, Gozbelt i Studziński); Polonez opery „H rabi
na" Moniuszki, Dzwon wieczór y D onizettego, Taniec 
szkieletów  Studzińskiego, Serenada Miller Ila itu n ga  i 
Mazurek „W iosna" Studzińskiego (zdwojony kwartet 
wokalny, pp. Cieślewski, Mystkowski, Studziński, D ietz, 
Suszyński, Pisarski, K: zieradzki i Borkowski), A ir varie 
r.a skrzypce, Vieuxteropsa (p. A uger), Matka i D ziecię

Będzio to najwłaściwszem  ocenieniem tej poczciwej 
pracy. ■

Najśvtież?zego numeru „Tygodnika mód” nie wi
dzieliśmy dotąd — zostawiając przeto przegląd jego 
osnowy do następnego artykułu — dzisiejszy, zakoń- 
czyrn najwłaściwiej młócąc, bogaty snop „K łosów,” 
związanych w ostatnim, 177-m numerze tego pisma. 
Naczelną, czy li tytułową jego kartkę, zdobi prawdzi
wie prześliczny drzeworyt, wykonany z sławnego o- 
brazu Górome’a, malarza francuzkiego, przedstawia
jący „Pojedynek po balu maskowym.” Jest cóś prze
rażającego i fantastycznego razem w kompozycji tego 
płótna, o którego wartości ped względem kolorytu i 
siły  efektu sądzić nie m ożemy— wiadomo jednak, że 
obraz ten umieszczony na wystawie paryzkiej w roku 
1867, powszechne budził zajęcie. Oprócz powieści w 
dalszym  ciągu, płynących i w tym numerze „K ło
sów ” —  oprócz ziarnistych artykułów Lewestama, 
Kraszewskiego, W iślickiego i „Pokłosia”, coraz sta
ranniej zbieranego przez p. Lubowskiego, —  zdobią 
ten  numer lekkie i wybornie pomyślane szkice humo
rystyczne Kostrzewskiego. Jest bo ich cała serja tu 
zgromadzona razem, p. t. „Ludzie wiarogodni.” R o
zum ie się, że nie możemy opisywać szczegółowo całej 
kolekcji łgarzy i... kum pozy tor ek... rozm aitego r o 
dzaju, zamieszczonych tu aż w ośmiu grupach. Pióro 
Die może wyrazić przymiotów' ołówka, zwłaszcza tak 
pełnego charakterystyki i dowcipu, jakim jestzaw sze, 
niewyczerpany ołówek naszego Gavarniego warszaw
skiego, któremu ani na humorze, ani na szczęśliwych  
pom ysłach nigdy nie zbywa. A l.

Donizettego, Zalotna Chopina (panna Brzechwa). O ce
nie i wydawaniu biletów na ten wieczór, mający się za
cząć o godzinie 7 %, już poprzednio donosiliśmy.

* ( S t a n  z a k ł a d ó w  f a b r y c z n y h  i p r z e 
m y s ł o w y c h  w g u b .  k a l i s z s k i e j  w  r o k u  
1 8 6 7). Czytamy w D zień . gub. k a li zs/ihn: Gubernja 
kaliszska posiada 36  fabryk wyrobów wełnianych, k tó
rych produkcja wynosi rocznie 8 1 0 ,0 4 6  rF.; sukienników  
mających po jednym warsztacie, je*t 3 2 5 — 102 ,700  rs.; 
farbierni 4 —  19 ,200  rs.; filców me 2 —  7 ,000  rs.; fa -  
1 ryk wyrobów baw’elnianych i pólbaw ełnianych 32  
30 4 ,5 3 9  rs.; tkaezów pojedynczych 1 ,318 — 3 6 4 ,5 2 0  
rs.; fabryk tasiemek 3 —  2 3 ,5 0 0  rs.; pr. ędzalnie 4 
3 2 3 ,0 6 0  r.; fatryk wyrobów lnianych 5 —  1 ,2 3 4  rs.; 
tkaezów pojedynczych 67 —  52 ,034  rs.; cukrowni 5 — 
3 8 0 ,9 7 0  rs.; fabryka wyrobów tabacznych 1 —  2 2 ,6 0 2  
rs ; gorzelni 2 2 4  — 2 ,2 9 4 ,9 4 7  rs ; browarów 54  — 
13 2 ,461  is  ; fabryk wód słodkich, rozmaitych likierów  
i tumu 6 — 1 6 5 ,894  rs.; fabryk octu 1 4 — 14 ,658  rs.; 
olejarni 105 — 7 8 ,0 7 4  rubli sreb iei.; fabryk eykoryi 
22 —  8 ,550  rs.; tartaków parowych 8 — 4 4 ,3 1 0  r s ; fa 
bryka powozów i bryczek 1 —  1260 rs ; fabryka fo te- 
p anów 1 — 8 ,0 0 0  rs.; papierni 5 —  2 9 2 ,6 2 0  rs.; fabryk 
sm oły 3 — 1 ,550  rs.; młynów wodnych i wietrznych 
1 ,0 1 2 — 1 ,460 ,739  rs ; garbarni 89 —  16.1,588 rs.; fa 
bryk świec i mydła 1 1 — 8 9 ,7 4 8  rs.; fabryka kleju sto
larskiego 1— 600  rs.; hut szklanych 4 — 6 0 ,2 9 1  rs.; fa 
bryk fajansu 2 —8 3 ,0 0 0  r*.; fabryk narzędzi i wyrobów  
metalowych 3 —  2 9 ,8 9 0  rs.; pieców wapiennych 8 —  
4 ,5 4 5  rs.; cegielni 94 — 112 ,633  rs.; fabryka wody so
dowej 1 — 2 ,5 0 0  rs.; fabryka do mielenia kości dla cu
krowni 1 —  10 ,000  rs. Rszem wszystkich fabryk i za
kładów przemysłowych w gubernji 3 ,4 7 3 , w których 
znajduje zatrudnienie 7 ,555  robotników; ogólna zaś war
tość wyrobów  wynosi 7 ,5 0 3 ,8 6 6  rs. Uwaga. Przemysł 
fabryczny rozwinięty jest w gubernji kal szskiej w zna
cznym stopniu; pod względem rozległości produkcji, 
wartości wyrobów i w pływ u na byt ekonomiczny kraju, 
pierwsze miejsce zajmują gorzelnie i fabryki sukna, z któ
rych najważniejszą jest, c> do urządzenia i gatunków su
kna produkowanego, fabryka N its he’go (poprzednio 
Fiedlera), w m. Opatówku, w powiecie kalńzskim .

* (W  i a d o m o ś o i g o s p o d a r s k i e ) .  Pod ług  
korespondencji z W yszogrodu (pow iat kielecki, gub. 
płocka) z ni. listopada do G a zity  Polskiej rr.<dzaje w 
tamych okolicach b jły  jak wszędzie, — dobre i mierne-, 
w jednych miejscowościach pszenica była dobts, a żyto 
średnie, w drugich zrś żyto dobie, a pszenica średnia. 
Ilon  pszenicy nie będzie tak znaczny jak się spodzie
wali w miejscach nizkieh kopa wyda 1 '/r, a najwięcej 
1 '/2 korca. Rzepak w  ogóle nie wydał obfitego w tyra 
roku plonu, a mimoto w rzeczonej okolicy uzbierało się 
się około 8 ,000  ktr y tego ziarna. J .rzyny mniej d o 
bre, nic nie n a na zbycie. Za korzec pszenicy place no 
do połowy października rsr. 7 kop. 20 , żyta rsr. 4 kop. 
80. W o tatnim zaś czasie ceny spadły, płacą bowiem  
obecr.ie za korzec pszenicy rsr. 6 , a żyta rsr. 4 kop. 20 . 
— P odług korespondencji z powiatu w ęgrowskiego (gub. 
siedlecka) z m. października do Gaz. P o ls ., rok bieżą
cy nie można policzyć do lat pomyśl iych dla ta m tj-  
szych gospodar.-t : zboże wprawdzie było piękne na 
wiosnę, lecz kwiecień mokry zniszczył nadzieje, później
sza posucha dobiła jarzyny i tylko kartefle jedne dopi
sały. Rezultat następny: pszenica piękna w ziarnie i  
ważna, chociaż z ni/kich miejsc tńeco za lekka; żyto co 
do gatunku ziarna prześliczne, lecz tak pszenicy jak ży
ta o jedną trzecią część w snopie mniej niż zeszłego ro
ku, a lepszy wydatek z kopy nie wynagradza tak zna
cznego niedoboru. Słom y bardzo iralo , fą  też w ielkie 
obawy co do wyżywienia inwentarzy prz:z zimę. C.-ny 
na żyto ciągle spadają. Jęczm r nS, owsy w płedo- 
zmianach po kartoflach lub pszenicy są dość dobre, lecz 
na jałowiźriie zupełnie pi zapadły', grochu i części 
nie ma co w roku zeszłym; zato gryki dopisały, a prte- 
dewszystkiem kartofle, które sowicie obrodziły, i po sto 
korców z morga, stanowi prawie zwyczajną ilość plonu. 
Skutkiem takiego urodzaju kartofli, ceny żyta sp adaą, 
a na kartofla zaś kupca nie rac; po miasteczkach, ko
rzec sprzedaje się po kop. 6 0 .— Podług korespondencji 
zaś z powiatu radomskiego (gub. radomska) z d. 15 li
stopada do Gaz. P ols., zbiory w tamtej okolicy odbyły 
się przy najlepszej pogodzie. Ozime zboża są d bre, 
podsypne w otulocie. Jarzyny, jak owsy, jęczmiona i 
grochy, skutkiem ogromnej suszy prawie zupełnie chy
biły; prosa, tatarki i kartofle średni plon w ydały. S ia 
na i koniczyny były dosyć obfite, a co ważniejsze, p ię
knie zebrane. Co do cen zboża, to te w Radomiu, jako 
głównym  punkcie przedaży, w obecnym czasie nieco 
spadły. P szen icę, której korzec pTzed miesiącem p ła 
cono przeszło rsr. 6, dziś dobrą płacą po rsr. 5 '/2; żyto 
z rsr. 5 przeszło na r?r. 4 ows a  korzec po rsr. 2 ‘/ 2, 
prosa i tatarki zaledwie rsr. 3 '/2; za korzec kartofli p ła 
cą od kop. 90  do rsr. 1, do gorzelni w  wielkich par 
tjach tylko kop. 75 . Zasiewy zimowe żyta, pszenicy i

rzepaku, jak w s,ę  ’zie tak i w tamtych okolicach ouby 
się przy pięknej p godzie i cieple, wyrosły bardzo hoj
nie i są nawet przedmiotem obaw rolników, aby ,rj 
nie pokryły ich nagle, w którym to r tz ij m ogłyby wy
przeć; w wielu miejscach oidaw na juz a  i  zasiewach z i
mowych pasiono inwentarze.

* ( T a r g  t y g o d n i o w y  w L u b l i n i e ) .  P o 
dług K u r. L ub  , dostawy na estain targ tygodniowy, 
z pow ocu deszczów, były bardzo ogranicżoli.; w płynę
łoby to na podwyższenie cen ziarna, gdyby zupełny  
brak kupców nie zrównoważył tego n e  dostatku; ceny  
tez pozostały w jednej mierze; za korzec p szeacy  p łt -  
cono rsr. 5 (cena jeszese znacznie wysoka w noro a l a 
nin cen na targu warszawskim, gdzie od rsr. 5 do rsr.
6 płacą); za korzec żyta płacono rsr. 4 kop. 50 , ji>rz- 
mienia rsr. 3 kop. 75 , owsa rsr. 2 kop. 25, gm chu rsr . 
4 kop. 2 0 , rzepaku letniego rsr. 4  kop. 5, urnowe o  
rsr. 5 kop. 2 5 , kart fli rsr. i  kop. 20 , za garniec eko-t 
wity kop. 3o  bez opłaty.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W dniu wczorajszy m , 
Fedor Radionow, lokaj, przechodząc Krakać,tk.em -  
Przedmieściem, upadł i złam ał prawą noge. — Te-»'oA 
dnia, włościanka powiatu grodiskiego, z nazwiska 'je
szcze niewiadoma, w ataku epilepsji, spadła z wozu nu, 
bruk i skaleczyła mocno głow ę. F o podaniu chorym  
pomocy lekarskiej na miejscu, odesłani zostali na kura
cję, pierwszy do mieszkania swego, druga zaś, do szpi
tala D ziecią ka Jezus. —  Za rogatką Jerozolimską, w do
mu pod Nr. 30715 , w nocy, po wyłamaniu crzwi o i  
sklepu do starozakonnego Icka F am ilja , niewiadom y  
sprawca skradł różne towary jedwabne, wełniane i per- 
kałowe, wartości 400  rs. Śledztwo zarządzono.

Kursa monet zagranicznych w Warszawie
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 9 d ziś  rsr. 1 k<
Za frank „  „ — „ 29
Za złoty reń. „ —  „ 63

N B . Wiadomość ta nie pochodzi s urzędowego 2 . ó -  
dia i może służyć tylko za wskazówkę.

9.
29.
63.

* Eksportacja zw łok ś. p. małżonki jeiterał- 
majora Moliera, nastąpi nie dziś w sobotę, a  
pojutrze, w poniedziałek, 11 (23) listopada, o 
godzinie 10-ej zrana, z mieszkania w pałacu  
Biublowskim, a ztamtąd po nabożeństwie nu  
cmentarz Wolski.

* ( S i k o l d  ż e g l a r s t w a ) ,  W pi* ru szyin nu
merze nowej gazety łotyszskiej D a l t ja s  F* cha net is & 
d. 25 października donotzą, że podług otrzymanych wia- 
rogodnych wiadom ości, w nadmorskiej w iosce Aiaasżu. 
zatwierdzona z* stała przed rząd estońsko-lotyszska szko
ła ludowa żeglarstwa. Rząd wyznaczył na utrzym anie 
tego zakładu 500  rs. rocznic, a nadto 200 rt. jeduor,*- 
zowie na urządzenie szkoły. Udzielanie nauk w t--j szko
le, dodaje pomieniona gazeta, będzie Lezpłatce i roz
pocznie się w ciągu teraźniejszej zimy. Szkolą ta w 
małych rozmiarach istniała już 3 E ta  ca  koszcie w ło
ścian m'cjst owy ch.

* ( P r z y j a z d  b i s k u p a  A l e k s a n d r a  J o  
M i ń s k  a). 11 il. W itst. donosy że 18 października,
przybył do Mińska nowomianowany crcypasterzeai ta
mecznym, biskup Aleksander. W dniu przyjazdu jego  
zgłosił się ksiądz Swieboda, proboszcz paratji kopylskiej 
w powiecie słrn kim, oświadczając życzenie przyjęcia pra
w osław ia, aby zostać kapłanem praw cs’awnym.

* ( B r a c t w a  c e r k i e w n e ) .  U'iL W iest. pi
sze, 7 c w sześciu gnbercjaeh połnocno-zachódr.ica z r a j-  
du.e się teraz 187 bractw cerkiewnych.

* ( S p r z e d a ż  m a j ą t k u  z i e m s k i e g o ) ,  
M osk. W ied  donoszą, że miasteczko Tulczyn nabyte  
zostanie nie przez p. A bazę, jak poprzednio donoszono,, 
lecz przez hrabiego P . S. Strogonow a (ożenionego z Po
tocką), posiadacza m. Niem irowa. U kłady z p. A bazą  
zostały zerwane.” P cn iew rż hrabia Strogonow j«6i bar
dzo bogaty, przeto można przepowiedzieć T ulczynow i 
lepszą przyszłość. Tulczyn ma być kupiony za trzy mi- 
Ijony franków. Sairego wynagrodzenia likwidacyjnego  
należy się z tego maja'ku 1 ,600 ,000  rs.

* (Z  S m o 1 e ń s k a), miejscowa gazeta pisze: N ie
dawno w  Smoleńsku obchodzono otwarcie kolei żelaznej 
orłowsko -  witebskiej ; obecnie notujemy pocieszającą 
wiadom ość: z wiarogodnego źródła dowiadujemy się, że  
budowa kolei moskiewsko smoleńskiej odstąpieną została, 
prywatnej kompanii, która uzyskała koncesją.

* ( L o d y ) .  Z jeziora Eadogskiego 2 listopada w  
południe zaczęła płynąć kra , która dnia następnego* 
zw iększyła się i płynie teraz w  znacznej ilości.
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♦ ( A p a r a t  d o z a p a l a n i a  l a  t a r  n i). W a r 
tykule pod tytułem  „Nowości naukowe”, R us. Iau>. 
pisze miedzy innemi: New Y ork  Times donosi o wy
nalezieniu w Ameryce aparatu, przy pomocy którego 
można, za pośrednictwem elektryczności, zaoalać lab  
gasić odrazu wszystkie latarnie w mieście. Za pomo
cą małej maszynki ustawionej w słup latarniowy i po
łączonej drutem  izolowanym z jednym punktem cen
tralnym  w mieście, jeden człowiek może, przez samo 
wprowadzenie w ruch przyrządu zegarowego, umiesz
czonego w kantorze, pozapalać odrazu wszystkie la 
tarn ie miejskie. Przyrząd zegarowy połączony jest 
z maszyną elektryczną, i ta robi swoje. W ten sam 
sposób można z łatwością pogasić wszystkie latarnie. 
Zważywszy ilość gazu, wypalanego prawie bezużyte 
cznie wciągu tego czasu, jaki je s t potrzebny na zapa
lanie i gaszenie latarni, oraz płacę dla służby odby
wającej tę czynność, wynalazek ten może się stać u- 
żytecznym.

Wypadki w Hiszpanji.
♦ M adryt, 18 (6 )  listopada,. Suma zapisana dotąd 

w Hiszpanji na pożyczkę wynosi przeszło 8 miljonów 
talarów. Wiadomość o zaszłych rozruchach, reduku
je  się do nadużyć, jakich dopuścili się w Toledo ro 
botnicy. Na żadnym innym punkcie Hiszpanji spo- 
kojność nie została naruszoną. ( Wolffs T . B ) .

♦ N ow y-Jork, 17 (5) listopada. Jenera ł Lersundi 
donosi, że powstanie we wschodniej części wyspy K u
by zmniejszyło się. ( B .  Reut.).

♦ Liberal bayonnais, dziennik wychodzący nad 
granicą hiszpańską, otrzym ał jak  powiada z M adrytu 
od samego ajenta jenera ła  Prim a następujący adres: 
„H iszpanie! Drogą głosowania powszechnego u s ta 
nówmy natychm iast rząd dla uniknieaia bolesnego za 
machu stanu. Dla obsadzenia opróżnionego tronu wy
nieśmy na tron don Juana Prima, z tytułem  cesa
rza” . Pod spodem adresu podpisano wielkiemi litera 
mi: „Juan  I  cesarz” . Libera l bayonnais dodaje, że ten 
adres, ta  proklamacja, to wezwanie, rozrzucone być 
m ają obecnie w niezliczonej liczbie z tamtej strony Py- 
ryneów. (L a  F r.).

♦ Do Ajencji R aw a s  piszą z M adrytu pod datą 
15 go listopada: „Manifestacja monarcbiczna odbyła 
się. Niezliczone tłum y ludu wszelkich klas społe
czeństwa, począwszy od grandów hiszpańskich aż do 
prostych wyrobników, wrzięły w niej udział. Manife
stacja ta  odbyła się w wielkim dziedzińcu, przyle
głym do pałacu królewskiego, P . S. Olozaga s ta ł z 
kilkoma innemi osobami, k tóre podpisały man fest, 
na platformie, obrócony tyłem do pałacu. W mowie 
ognistej, oznajmił on uroczyście i wśród okrzyków 
zapału  ze strony tłumów', o obaleniu na zawsze Bur- 
bonów. P . Olozaga powiedział między innemi: ”Po 
zrobieniu tabula rasa  w tern miejscu, w którem  nie- 
moralność i przedajność założyła była swe siedlisk ', 
mamy wznieść gmach naszych swobód. P rzy  zgodno
ści trzech stronnictw, które przywiodły do skutku 
rewolucję, możemy ugruntować monarchję wypływa
jącą  z prawa głosowania powszechnego, monarchję 
stw orzoną przez lud, podległą ludowi, jak  się wy
raża  manifest, i uświęconą okrzykami przyzwolenia 
ze strony ludu.” Następnie przemawiał m argr. de la 
Vega-Armijo w imieniu swoich przyjaciół z unji libe
ralnej, po nim zaś zabrał głos dem okrata M artos. 
Ten ostatni, po oświadczeniu, że !u osiągnął na za
wsze wszystkie swoje swobody, przeoewszystkiem 
zaś wolność wyznań, k tóre to oświadczenie powitane 
zostało z zapałem przez zgromadzenie, powiedział, 
że monarchia jest niezbędną i że nie widzi on w pro
klamowaniu jej żadnej niedogodności, nie należy bo
wiem pochlebiać ani ludowi, ani królom. P. M artos 
w ynurzył nadzieję, że manifestacja ta zjednoczy 
w szjsU ich mężów porządku w prowincjach, i nad
mienił, że na wiadomość telegraficzną o manifeście 
monarchicznym, Barcelona odpowiedziała przez pod
pisanie na pożyczkę narodową sumy 50 miljonów' re- 
alów (1 'I '/i miljonów franków). W końcu, na propo
zycję p. Olozagi, zgromadzenie udało się procesjonal- 
nie, z muzyką na czele, przed pałac rządu tymcza 
sowego, dla złożenia temu ostatniemu hołdu za jego 
roztropność i przezorność, przez co ocalony został 
porządek.”

* Oaulois zastanawia się znowu nad szansami ro z 
maitych kandydatów do tronu hiszpańskiego. D zien
nik ten pisze mianowicie: „Zdaje się, że don Carlos 
u trac ił poparcie ze strony Tuilerjów i dworu rzym 
skiego. Tuilerje przestały popierać go dla tego, że 
przekonały się o małem prawdopodobieństwie t r y 
umfu sprawy tego kandydata; dwór zaś rzymski za
czął powątpiewać o prawowierności don Carlosa.— 
Kandydatura księcia As‘urji ma od kilku dni lepsze 
szanse powodzenia. Powiadają, że cesarz Napoleon 
spogląda na nią przychylnie i że cesarzowa Eugenja 
gotowa jest poprzeć ją  całym swmim wpływem. Naj
trudniejszy i prawie niepodobny do rozstrzygnięcia

punkt tej kombinacji zależy na wynalezien’u takiego 
regenta, który by p >si i i vł d>ść pom iaru  iści, ażeby 
mógł bvć przyjętym przez his '.panów. Z a lawuiają, ż e  
książę Sasto me je s t obcym tego rod :a ,u  restauracji. 
Jenera ł Pezuela, który przyb ł niedawno do Paryża, 
musi być głów iem nar.ięddem tęg i planu, lecz jest 
to zbyt słabe zaprawdę narzędzie! — Co się tyczy 
księcia Montpcnsier. panuje przekonanie, że wiążę 
się on coraz bardziej z marszałkiem S er rano i adm i
rałem  Topete, i że jest ich kandydatem. Rząd tym 
czasowy nie ma urzędowaie ż id <eg > kandydata. K aż
dy z członków tego rz ą lu  m i swe osobiste sympatje, 
lecz rząd zb;>r *wo nie będzie popierać w kortezach 
żadnej stanowczej osobistości. C> się tyczy jererała 
Prim a, nikomu nie są znane jego w tym względzie 
przekonania”

Austrie iZierata Słowiańskie
* ( P o w o ł a n i e  m a d z i a r ó w ) .  Madziarzy po

częli obecnie rozum >wać często o swem powołaniu w 
Europie. „Wiemy bardzo dobrze”, powiada gazeta 
chorwacka NowiPo:or, „com udziarzy rozum ieją, gdy 
głoszą o swej misji, o swem powołaniu. Najpierw, 
na korzyść tej misji, ludy nie m adziarskie powinny 
poświęcić swe życie polityczne, a zat un i narodowe. 
Taki je s t pierwszy i główny punkt misji madziarskiej; 
lecz ażeby madziarzy mogli przywieść ją  do skutku, 
potrzebne im są Węgry potężne, uważać zaś je będą 
za potężne wówczas, gdy iune ludy ulegną ich ko 
mendzie centralnej. Niech tylko Europa dopomoże 
im przez swe potakiwanie; pod tym warunkiem  ma
dziarzy gotowi są bronić jej ®d „barbarzyństw a pó ł
nocnego!!” (sic!) Ztąd wypływa naturalnie, że m a
dziarzy i ludy niemadziarskie w W ęgrzech, nie mogą 
mieć wspólnej misji, a przynajmniej nie mają tej, k tó 
rą głoszą madziarzy. Żywioł słowiański w Węgrzech 
i na polu iuiu Europy pała miłością dla niepodległo
ści i wolności narodowej; o tem madziarzy mogli już 
przekonać się w ciągu walki, k t ira  rozpoczęła się w 
Węgrzech trzydzieści la t temu, daleko zaś wcześuiej 
w Turcji, i k tóra  trwa dotąd.” N ow i Pozor mówi 
w końcu: „W ęgry, wbrew woli ludów niemadziarskich, 
nie mogą mieć żadnej mis.i, inaczej bowiem staną się 
tem, czem były przez drngi czas, t. j .  igraszką i siu 
gą obcej polityki.”

♦ ( D e l e g a c j e . — S e j m  c h o r w a c k i . —Z g r o 
m a d z e n i e  l u d o w e ) .  Wiedeń, 17 listopada. Wczo
raj otwarte zostały w Peszcie posiedzenia obu dele
gacy, przyczem nie obeszło się bez mów ze strony 
tak prezydujących w tych zgromadzeniach, jak  rów 
nież ministra, który takowe otworzył. Nie miłe w ra
żenie wywarło tu przemówienie p. Somssich’a, preze
sa delegacji węgierskiej, mówca ten bowiem, po któ 
rym spodziewać się raczej należało obrony instytucji 
delegacy, oświadczył przeciwnie, że stanowią one je 
dynie środek zaradczy, którego ukształtow anie musi 
uledz zbiegiem  czr.su licznym ulepszeuiom. Ponieważ 
wszelki krok po za obrębem delegacij, prowadzi n ie 
zbędnie do unii osobistej, p. Somssich zaś uie ucho
dził dotąd za stronnika tej ostatu ej formy, przeto 
przypuszczać należy, że idąc za nowem hasłem, w y
powiada wojnę delegacjom, który to krok zwiększa 
jeszcze niezadowolenie, jakie panuje w Wiedniu z te 
go powodu, że losy monarchji rozstrzygają się obe 
cuie w Wiedniu, podczas gdy dawna stolica państwa 
skazaną jest na odgrywanie roli widza nieczynnego. 
Sfery atoli rządowe nie m a t ują w oświadczeniu p. 
Somssich’a ducha tak pessimistuwskiego, lecz żywią 
raczej przekonanie, że prezes delegacji węgierskiej 
chciał jedynie, ze względu ca przyszłe wybory, dać 
do zrozumienia, że i stronnictwo Dealca nie zaniecha
ło jeszcze walki na korzyść większej jeszcze niezawi
słości Węgier. Takie zapatrywanie s ę ma bezsprze
cznie za sobą słuszność, odpowiada owo bowiem m ię
dzy innemi poglądom pism węgierskich na rozstrzy
gniętą  kwestję tytułu, w którem  ta rozw ązaniu, tak 
dzienniki deakistowskie, jak  również organa opozycji, 
chcą upklrywać, stosownie do swego sposobu pojmo
wania rzeczy, zwycięztw^ odnie ione przez oba stro n 
nictwa, a zatem wzmocnienie ich stanowiska podczas 
przyszłych wyborów. Kitżde z tych stronnictw usiłu 
je ciągnąc z każdego wydarzenia jak  największe ko 
rzyści, dla zwiękzeuia swej popularności,— Całkiem 
zadowolnieni są w chwili obecnej sami tylko Chorwa
ci, których sejm został wczoraj znowu otwarty, i k tó
rzy powitali- z wiel ;im zapałem odczytany na pierw- 
szem posiedzeniu reskrypt królewski w przedmiecie 
kwestji m iasta Rjeki (Fiurne). Wydaje się to tem 
dziwniejszem, że reskrypt ten nie przyznaje bynaj
mniej miasta pomienionego Chorwatom, lecz rozkazu
je  jedynie, ażeby delegacja, złożona z deputowanych 
sejmu węgierskiego, s jm u chorwackiego i miasta 
Rjeki, naradziła się jeszcze raz co do położenia pań 
stwowo-prawnego tego ostatniego m iasta. Jeżeli n 
chwały tej del.egacji, do której sejm chorwacki wy
bra ł natychmiast swych członków, uie odpowiedzą ży

czeniom Chorwatów, w takim razie wczorajszy zapa ł  
tych ostatnich zamieni sie bez wątpienia w rozczarow a
nie.—Wczoraj rozwiązane tu  zostało z rozkazu w ła
dzy wielkie zgromadzenie ludowe demokratyczne, a l
bowiem postawione na uiem zostały t i k  gwałtowne 
wnioski przeciw nowemu prawu o organizacji armji, 
na jakie nie poważyła się nawet opozycja izby depu
towanych w chwilach najzawziętszych rozpraw  w tym 
przedmiocie. Dzienniki znajdują, że takie postąpie
nie ze strony policji je s t usprawiedliwione, i mają na
wet za złe to, że dopuszczono mówców do postano
wienia tych wniosków. ( N ordd. A . Z )

♦ ( D e l e g a c j e ) .  Peszt, 18 listopada.  Sekcja wy
znaczona do budżetu wojny wybrała na przewodni
czącego firn. Gablenza a na referenta dla eta tu  m ary
narki Vidulicha. Sekcja postanowiła wziąć natych
miast pod rozwagę eta t wojskowy. Rechbauer wniósł 
o ogólne skreślenie z sumy budżetu m inisterstwa woj
ny. Sekcja postanowiła potem dla zasiągnięcia wia
domości o stanie finansów austrjackich zaprosić do 
Pesztu  m inistra finansów' dra Brestel. — Pester Cor. 
pisze: Podkomitet wydziału buiżetowego wyznaczony 
do roztrząśnięcia budżetu wojny, zaprosił telegrafem 
m iaistra finansó w dra Bresla dla zasiągnięcia od n ie 
go objaśnień co do sumy, jaką postawić może w bud
żecie wojskowym. Minister wojny uie chce ogólnego 
skreśleiia , ale pragnie uznać, jaka suma przypadnie 
na każdą rubrykę. Przeważna większość jednak wy
działu, oświadcza się dla braku czasu za ogólnem 
określeniem. —  Pester L lo yd  donosi: Delegacja wę
gierska nie uchwali w żadnym razie wyższego b u d 
żetu wojskowego nad przeszłoroczny.— Do komisji w 
sprawie Fiume wybrani zostaną Deak, Ghiczy i Czeu- 
gery. (Cor. B .)

Prugy i Ifiamoy.
♦ ( S e j in p r u s k i ) .  Narodowcy 1 beralni i postę

powcy porozumieli się z sobą na ostatuiem posiedze
niu izby względem żądania przyrzeczonych reform 
liberalnych, które jeszcze odłożone zostały do przy
szłości. Sądzą w Berlinie, że tak ja k  inni członkowie 
izby, oświadczą się także konserwatyści za wnioskiem 
co do wolności trybuny, i że ztąd utworzy się w ięk
szość. M inister skarbu miał dość uciążliwą pracę 
pr, ez cały tydzień. Nie łatwem było zadaniem za
wiadomić kraj, którego finanse były zawsze w stanie 
kwitnącym, że budżet jego popadł w deficyt, żądać 
pomocy dla zapełnienia niedoboru i kazać w tym ce
lu tworzyć nowe podatki. M inister van der H eydt 
przedstaw ił stan ten z całą otwartością. Opozycja 
wzburzyła się utrzymując, że siedliskiem złego jest 
powiększenie ciężarów wojskowych i t. d. Czy jednak 
rząd pruski zmniejszy choć o je lnego  żołnierza swo
ją armję? Czy zniesie choć jedną baterję z swoich 
fortyfikacij? O tem wątpić należy. Zwrócić nawet po
trzeba uwagę na to, że pomimo skarg wywołanych 
wydatkami na armję, nie przestają w Prusach powię
kszać albo przebudowywać w szystkie gmachy woj
skowe. Zaledwie ukończony został skład arty lerji 
w Spandau, kiedy już zajmują się reorganizacją na 
podstawach ja k  najobszerniejszych składu arty leryj
skiego w Deut? (pod Kolonją). Na 1 m aja otw artą 
zostanie w Anklam nowa szkoła wojskowa, k tó ra  do
starczać będzie oficerów do dwóch pierwszych kor
pusów armji; główny sztab zo ita ł wreszcie zupełnie 
zorganizowany i liczy obecnie przeszło dwustu ofi
cerów. Z takie ni środkam i i przygotowaniami woj
sk awemi, Prusy popaść muszą w deficyt. ( L a F r . )

Francja.
♦ (Z j a z d g o ś c i). Donoszą z Calais do Ajencji 

H avas , że książę i księżna Walji spodziewani są w 
dniu 19 ym b. m. w tym porcie, i że udać się mają 
natychm iast do Compiegne. Książę i księżna pruscy 
mają także przyjechać za dni kilka przez Calais i udaś  
się do Compiegne. (L a  Fr.)

Włochy i Rzym.
♦ ( M i n i s t e r  m a r y n a r k i .  —-U s p o s o b i e 

n i e  d w o r u  r z y m s k i e g o ) .  Telegram pryw a
tny z Florencji doniósł o dymisji p. Ribottego, w ło
skiego m inistra m arynarki. M inister ten, jednocze
śnie^ z podaniem się do dymisji, zaproponował p rze
nieść do służby nieczynnej kilku wyższych oficerów 
m arynarki, między innymi kontr-adm irałów Serra, 
Viry, Th ilosaa, Anguierola i W right. Król W iktor 
Em anuel przyjął tak  dymisję ministra, jak i jeg0 
p ropozycję .-N adeszła  z W łoch wiadomość daijeko 
ważniejsza od powyższej, donosząca mianowicie o na
kłanianiu się dworu rzymskiego do zgadzania się na 
fakta dokonane we Włoszech, tak  samo jak  zgadza 
się na takież fakta w Hiszpanji. Okazuje się to z o- 
głoszonego obecnie dekretu, znoszącego opłaty celne 
dodatkowe od towarów przywożonych z niektórych 
krajów. Z dekretu tego korzystać będą sama ty l
ko Włochy, o czem wiedzą bezwątpienia w Rzymie.
( N ord)•
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A n g lja .
* ( M o w a  l o r d a  S t a n l e y ) .  Mówiono, że prasa 

angielska, stara się narzucić półurzędowym dzienni
kom pa' yzkim swoje ocenienie mowy lorda Stanley’a; 
większa część jednak dzienników angielskich nie za
stanawiała się nawet nad oświadczeniami tego m ini
stra, wypowiedzią;:emi do wyborców w Kings-Lynn. 
D a i ly  N ew s zdziwiony jest nawet przypisywaną tej 
mowie, przedewszystkiem we Francji, doniosłością. 
„Mowa lorda Stanleya, powiada on, wywarła jak się 
zdaje jeszcze większe wrażenie za granicą, niż mowa 
p. Disraelego.” Fotem przytacza krótką osnowę 
komentarzy dzienników francuzkich, nie dodając do 
nich z swojej strony żadnych uwag. M orning Fost 
zastanawia się nad tern cokolwiek obszerniej; we 
wstępnym artykule rozbiera on mowę ministra spraw 
zagranicznych, i w następujących wyrazach ocenia 
ustęp odnoszący się do stosunków zewnętrznych: 
„W  istocie część ta mowy lorda Stanley’a usprawie
dliwia i potwierdza całkiem  poczynione przez nas Ut 
wagi nad dziwną propozycją p- Disraelego. Lord Stau- 
ley zb tczy ł cokolwiek z drogi, mówiąc o doprowadze
niu wkrótce do skutku zjednoczenia Niemiec. Nic tak 
nie potrafi dotknąć jak to drażliwości francuzów, i j e 
żeli możemy zgodzić się ze zdaniem wyrażonem przez 
lorda Stanley, to całkiem  inaczej rzecz się ma, kiedy 
j e  wypowiada przed zgromadzeniem wyborczem m i
nister spraw zagranicznych. Nie możemy pojąć, jak  
m inister tak rozsądny i tak dobrze zwykle poinformo
wany, m ógł mówić, jak on to uczynił, o mniemanych 
niebezpieczeństwach wewnętrznych zagrażających c e 
sarstwu ottomańskiemu. Lord Stanley popełnił błąd, 
opisując Turcję jak dom szarpany współzawodnictwem  
wewnętrznem. Co więcej, p o i względem w ogólności 
polityki zewnętrznej naszego kraju, utrzymywał on, że 
naszą regułą powinno być okazywanie uprzejmości 
względem  wszystkich narodów, i nie zawieranie o ile 
można z żadnym kłopotliwego przymierza.” Jesteśm y  
przekonani, że każdy rząd będzie m usiał podobnej 
trzym ać się polityki, i spodziewamy się, że zrobionem  
to będzie z tem przekonaniem i dyskrecją jakie roz
w inięte zostały „w ogóle przez lorda Stanley’a. ( NordJ.

* ( W y b o r y  d o  p a r l a m e n t u ) .  F rzeko- 
konanie powszechne, że nowy parlament angielski 
różnić się  będzie pod wszystkism i względami od par
lam entu, który został obecnie rozwiązany, nie zdaje 
się  potwierdzać. Okazuje się zwłaszcza, że przed- 
w czesnem  było twierdzenie, iż na skutek bilu refor
my, ściśle zwrarta falanga robotników wejdzie do izby 
gm in. Z przeglądu porównawczego list kandydatów  
okazuje się raczej, że dotąd dwóch tylko kandydatów  
ze stanu robotniczego zdołało stanąć do ściślejszych  
wyborów, podczas gdy reprezentanci znakomitszych  
rodzin szlacheckich zgłaszają się tłum nie do szranek  
wyborczych, tak samo jak to dawniej bywało. Gu
bernator Irlandii, książę Abercorn, posłał do uczest
niczenia w wyborach swego brata i trzech swych sy 
nów, jako przedstawicieli rodziny Hamiltonów. Ksią
ż ę  Devonshire reprezentowany jest w takiż sam spo
sób. Lord Derby postawił dwóch swoich synów, r o 
dzina Wyndham ma tyleż swoich reprezentantów i 
potężny ród wigów Wentworth posłał w szranki wy
borcze trzech swoich członków. Margr. W estm in
ster reprezentowany jest przez dwóch synów i s y 
nowca, książęB accleuch przez dwóch synów,niektóre 
zaś inne rodziny są mniej więcej licznie reprezentowa
ne. W rozwiązanym obecnie parlamencie zasiadało 
136  synów, braci i krewnych parów, nowa zaś iaba 
gm in będzie mieć zapewne takiż sam skład; tak przy
najmniej wnosić można ze stosunku wypływającego 
z listy kandydatów, która nie ulega przy wyborach 
wielkim zmianom. Wybory na prowincji nie odbyły 
s ię  w takim porządku, jak w stolicy; przeciwnie, w  
■wielu punktach spokojność została naruszoną. W B ol
ton przyszło do bójki pomiędzy irlandczykami i an 
glikami, co spowodowało wdanie się wojska- W B ri
stolu, m otłoch należący do obu stronnictw napadł 
na kilka domów i zniszczył mienia prywatnego za 
.15,000 fant. sterll. Bank prowincjonalny, który był 
także zagrożony, został ocalony. Przy tych wypad
kach, znaczna liczba osób odniosła rany. W Belfast 
kilka osób zostało także pokaleczonych, zelżono sę • 
d ziego  i zburzono gmach sądowy. W Newport (w 
hrabstwie Monmouth) zaszła także bójka uliczna. 
W ojsko wystąpiło przeciw motłochowi, przyczem, 
jak powiadają, jeden człowiek został zabity i kilka 
osób odniosło niebezpieczne rany. ( N ordd . A  Z .)

Afryka.
* (W y p a d k i  w T u n i  s ie ) .  O ostatnich w ypad

kach na dworze beja tunetańskiego, P a tr ie  donosi co 
następuje: Największy faworyt beja, jenerał Alala  
ben lu j a ,  któ ry  był zarazem jego balwierzem i inten
dentem  jeneralnym , popadł w’ niełaskę. Alala ben 
Frija był ukrytym nieprzyjacielem khasnadara (pre

zesa ministrów). Ten ostatni p o łożył koniec walce
w ten sposób, że oskarżył go wyraźnie o przywłasz
czenie sobie pieniędzy beja. Oskarżenie to było ze 
wszech miar uzasadnione. Żaden liwerant nie był z a 
płacony, księżniczkom zaś, które użalały się na to, 
zbywało na wszystkiem . Alala ben Frija siedzi o b ec 
nie w więzieniu w Bardo. Dobra jego zostały zase- 
kwestrowane i usunięto go od obowiązków. W yda
rzenie to wywołało w Tunisie wielką radość, lecz nie 
zadowolniło jeszcze wszystkich, abowiem powszech- 
nem jest życzenie, ażeby bej ponsuwał inne jeszcze  
osobistości, których nadużycia pod względem  szafun- 
ku grosza publicznego spowodowały ruinę rejencji.

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I

W a r s a a w a ,  

d n i a  9  ( 3 1 )  S a s i d a .
K a l e n d a r z ,

W niedzielę, 10 (22) listopada, — św. Cecylji pan. 
męcz. — Słońce wach. o godz. 7 min. 34; zaeb. o god:. 
3 min. 58 .

W poniedziałek, 11 (23) listopada, — św. Klemensa 
pap.— Słońce wsch. o godz. 7 min. 86; zaeh. o godz. 3 
mia. 57.

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 6.

W i d o w i s k a .
T E A T R  W IE L K I. — D ziś, w sobotę, komedja w 4 

aktach, Nasi najserdeczniejsi.— Osoby: Lucjan Caussa- 
de —p. R ych ter;  Cecylja, jego żona— pani M odrzejew
ska ; Emilja, pasierbica Cecylji— pani Ostrowska; D o 
któr Tholosan— p K rólikow ski;  Maurycy de Thero- 
nan —p. Swieszewski', M arecit— p. Chomiński; Euge- 
njusz, jego syn -  panna Urbanowicz; Pan Vignieux — 
p. Sawicki; Pani Vignieux — pani Sawicka; A bdalah— 
p. O rzyw iński; Lancelot —p. Schober; D e la  Richan- 
di-re —p. D obrow olsk i; Rózia, służąca Cecylji — panna 
O ilska ; Jan  lokaj—p. A d ler ; O grodnik— p. Jejde. — 
Ju tro , w niedzielę, na uczczenie pamięci zmarłego kom
pozytora Rossiniego, opera Cyrulik Sewilski; Stab&t 
Mater, Apoteoza.—  W czoraj, w piątek, dawano kome- 
dję iiiasi najserdeczniejsi, było o só v i0 4 3 .

TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro, w niedzielę, obra
zek Przed śniadaniem; kome ije On będzie moim, Jffałe 
nieprzyjemności życia ludzkiego.

W SA LI RESURSY O B Y W A TELSK IEJ. -  Ju tro , 
w niedzielę, Koncert O tkieslfy pod dyrekcją pp. L ew an
dowskiego i Kuhego. — Program : Polonez uroczysty, L e 
wandowskiego; U w ertura „Ruy B ias”, Mendelsobna 
Bartholdy; „G łos wieży", (solo na waltorni wykona p. 
W eek), Kellerbela; „A rto t’’, polka (nowa), Lewand .w- 
skiego; Marsz z op. „P ro rok” , Meyerbeers; Allegro z 
koncertu (B -dur), (wykona na k !arne ie p. Sobolewski), 
Kurpińskiego; Potpourri z op. „M arta” , Flotowa; „W ie
sław ”, mazur Lewandowskiego; „Im  W iener W ald”, 
walc Straus a; „P an  Chorąży” polonez z opery „ H ra b i
na” , wykona na wiolonczeli p. Moniuszko (syn), M oniu
szki; Uwertura z op. „W ilhelm Tell” , Rossiniego; G a 
lop, Adama Hirszfelda. — Początek o godzinie 4-ej po 
południu.— Cena wejśc:a kop. 20.

W Y STAW A  TO  W A R ZY STW A  ZACHĘTY SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim), — Codzienni'e, od 
godziny 10 z rana do w ieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5.

W Y STAW A  OBRAZO W I  STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Snlatyckiego (ną Podwalu w domu Dyztaańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 pa południu. —- 
Cena wejścia kop. 10.

O RFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu L essera).—
D ziś  i codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno-
fizyczne p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program . — 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

PRADO (zakład gastronomiczne-spacerowy za ro g a t
kami Wolskiemi, dawniej Ohma). —  W  każd ą  niedzielę 
i święto , Koasert. — Początek o godzinie 4 ‘/ 2. — Cena 
■wejścia kop. 20.

* W yjechał z Warszawy kamerjunkier dw om  J e 
go Cesarskiej Mości, książę Jabłonow ski, do Dubna.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żoi. warsz 
wiad. i wi.raz.-fcydg. osób 269, wyjechało osób 409; — 
koleją żel. warez.-petfcrsb. przyjechało osób 168, wyje
chało osób 3 8 6 ;—koleją żelazną versz.-teiT.sp. przyje
chało osób 98, wyjechało osób 108; — statkami paro 
wami przyjechało osób — wyjechało osób — J— w ogó
le przyjechało osób 527 , w tej liczbie a zagranicy 40, 
wyjoohało osób 384, w tej liczbie za granicę 31.

Dnie- 8 (20) b. :n. i roku, chorych w 8 miu cywilnych 
szpitalach: przybyło 79, wyzdrowiało 84, um arło 10, 
pozostało 2144 (mężczyzn 988, kobiet 1156), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 224, kobiet 198.

*  W dniu 8 (20) bież. mies. i roku, urodziło 8lę. 
chrześcjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej 10; s ta r  ova- 
konnych: płci tnęzkioj 4, płci żeńskiej 4; razem 2 8 ,— 
zaw arło ślu b y  m ałżeńskie: par: chrześcjan-. 5,-r- 
starozakonnych: — ;— zmarło: chrześcjan : płci męs
kiej 9, płci żeńskiej 10; starozakonnych: płci męs
kiej 2, płci żeńskiej 2, razem 24.

C e n y  t a r g o w e .
dnia 8 *20, L istopada 1868  roku

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert
rsr. kop.

Korzec od — do 
ruble sr. i kopiejki

Pszenica ................................. jo
Zyto . ------ ! ..............
Jęczmień ........................
Owies . . .  ............ ............
Groch po ln y ................  . . .
Kartofle ........................

Pud siana od kop. 35 — 40 Pud słomy od kop 2 2  25
Dowozy. Pszenicy 149; Zyta 343; Jęczmienia —;

Owsa 457 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 3 kop. 17 do rs. 3 kop 22%. 
Garniec „ od rs. 1 kop. 6 do rs. 1 kop. 7%.

10 40 5 75 6 50
3 88 5 40 5 55

5 1 4 2 92 3 15
9 60 4 80 6 —

2 j 16 1 — 1 35

K U R S  G IK Ł D T  W A R S Z A W S K IE J  
d i ia  9  (2 1 ) L is to p a d a  1 8 6 8  r .

M O N E T Y .

P ó ł- I m p e r ja ły  R o s y j s k i e .............................
D u k aty  H olen d ersk ie  now o w sfc n e .. .
F r y  d ry  c k sd o r y  P r u s k ie ...................................
P r u s k i  K u r a n t  za  (0 0  t a l ..............................

P A P I E R Y .
( b e z  w a r to ś c i  k u p o n u )

O b łig i  S k a r b u  za  r s . 1 0 0 , . . . ........... . . , ...............................
B ile ty  S k a r b u  K ró l. P o l. za  ra. 1 0 0 ......................... ..............
O b lig a c jo  O z ą s tk . z r . S ra  no  z ip . 5 00  za  s z t u k ą .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O h lig .  C z ą st . l i t .  A  j o  z ip .

3'T> za  s z t u k ą ...................................................................................
L it .  B p o  z ip . 200  za  s i t u  k ę  z k u p n e m ........................... ..
„  „  „  b e z  k u p o n u .......................................
L is t y  Z a s ta w n e  1 1 1 -g o  O k r e s u  S e r j i  łó j  za  r s . 10 . . . .  
L ic ty  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k r e su  .Serii 5 -e i  /.a r s .1 0 0 * ) . .
O b lig i  T o w a r z y s tw a  K r e d y t . Z ie m s k ie g o . . . . ....................
L is t y  l ik w id a c y j n e  z a  rs . i  0 * ) ..................................................
D o w o d y  K om . C on tr . L ik w id .  za  rs. I C C  R s ....................
5 p o ż y c z k a  r o s s i j .  S t ig l i t z a  z r. 1854 za  rs. I 0 ó . . . ..........
5 p o ż y c z k a  r o s s ij . S t ig l i t z a  z  r. 1854 za  rs . 10" ...............
B ile ty  B a n k u  C o s . R o s . z r. i8 6 0 , za  rs. ! 0 .......................
M e ta lik i  L u t o w e  za  rs. 1 0 0 .. . .................................................., .

„  S ie r p n io w e  za  ra. 10-'....................................................
R o s y js k a  p o ż y c z , p rem . /. 1864' r s . 1 i . . . . . .......................

,, „  .» !8 S 6  „  1 0 0 ...................................
A k c j e  G łó w n e g o  T o w a r z y s tw a  R o s y j s k ie g o  d r a g  ż e 

la z n y c h  r s . 1 25 .................................................................................
O b lig a c jo  G łu w n . T o  w . R o s. D r ó g  Ż e l. p o  fr a a k . 2 0 0 )

z a . r s . 10>»................................... .. ......................................................
A k c j e  D r o g i Ż e l. W a r .-  W io d , z a  s z t u k ą ..............................
O b lig a c j e  D r o g i- Ż e l .  W a r . W . p o  fr a n k  .590 za  a n t . . .  
A k c j e  D r o g i Ż e l .  W a r s z .-B y d g o s k ie j  za  rs . 1 0 0 . . . • •
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C T E S Ą D O W E  I  A D M I K 1 S T R  A  C Y  J N E .

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

N . D . 7 3 8 6 . Ilejent Kancelarji Ziem iańskiej 
w W arszaw ie.

Z  po w o d u  r .o s tą p io n e j śm ierc i:
1. J ó z e fa  K ra s ic k ie g o , w ierzy c ie la  sm ny 

r s r .  825 z  p ro c e n te m  p rz e z  w n io sek  K r. 76 
■w d z ia le  IV  w y k azu  n ie ru ch o m o śc i W a r s z a 
w sk ie j N r. 1243 objaw ionej.

2. A b ram a  J a k ó b a  Ju d a s z k o , w ie rzy c ie la  
su m  w d z ia ła c h  IV  w ykazów  h y p o teczn y ch  
n ie ru c h o m o śc i W a rsz a w sk ic h  lokow anych, 
a  m ianow icie: a. z w n io sk u  N r. 14. sposobem  
o s trz e ż e n ia  r s r .  2 2  z p ro c e n te m  i k o sz tam i, 
i  rs r . 33 z p ro c e n te m  i kosz tam i n a  N r. 2220 
l i t .  F ; b. sp o ssb e m  o s trz e ż e n ia  rs r . 45 z p ro 
c e n te m  i k r s z ta m i z w n iosku  N r. 35  n a  n ie 
ru c h o m o śc i N r. 29 ‘2S.

3. M a c ie ja  Z a lew sk iego , w ie rzy c ie la  sum y  
r s r .  4 ć0  n a  hy p o tece  n ie ru ch o m o śc i N r. 48 
n a  P ra d z e  p o d  W a rsz a w ą  p o d  N r. 2 w d z ia 
le  IV  w ykazu  lo kow anaj, o ra z  w sp ó łw ie rzy - 
c ie la  sum y rs r . 900 p rz e z  z a s trz e ż e n ie  z  a k tu  
N r . 8  i o s trz e ż e n ia  p rz e z  z a s trz e ż e n ie  z 
w n io sk u  N r. 9 w d z ia le  IV  w ykazu  h y p o te -  
c z n e g o  o sa d y  W o la  N r  3 z O k ręg u  W a rs z a 
w skiego zab ez p ie czo n y ch .

4 . A n ie li G ra b sk ie j, w ie rzy c ie lk i sum y r 3 . 
4 5 0  n a  d o b ra c h  O sendow ice  li t . A . pod N r. 
1 0 r . i n a  d obrach  Ja n ic e  z O k rę g u  Ł ę c z y c 
k ie g o  p o d  N r . 8 c. w d z ia ła c h  IV  w ykazów  
h y p o te c z n y c h  lokow anych .

T o c z ą  się  p o s tę p o w a n ia  spad k o w e, do r e 
g u la c ji  k tó ry c h , w ynaczam  te rm in  n a  d z ień  
31  M a ja  (12 C zerw ca) 1869 r . w k a n c e la r ji  
h y p o teczn e j.

W arszaw a d. 9 (21) L is to p a d a  1868 r .
D z ied z ick i A dam .

N . D. 73 5 9 . Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
iv U arszaw ie.

Z  pow odu n a s tą p io n e j śm ierc i: 1. F ry d e ry 
k a  E b e r t ,  w łaśc ic ie la  sum y  r s r .  444 kop . 
3 9 %  z p ro c e n te m  i k o sz tam i z a b e z p ie c z o n e j 
w d z ia le  IV  w y kazu  liy p o teczn eg o , m ianow i- 
-cie n a  d o b ra c h  D o b re  z O k rę g u  R a d z ie jo w 
sk ie g o  pod N r. 5, n a  d o h rach  S zczeb le tow o  
z  teg o ż  O k ręg u  p o d  N r. 16, a  n a  d o b rach  
Z b ijew k o  z O k ręg u  K ow alsk iego  pod  N r . 15. 
2 . F ra n c js z k i  M orzk o w ak ie j i T o m a sz a  M orz- 
k o w sk ieg o , w łaśc ic ie li sum  n a  d o b ra c h  Ode- 
chów  i P o trz a sk ó w  w Pow iecie  Ł ęczy ck im  
p o ło żo n y ch , lo k ow anych , a  ob ecn ie  z pow odu 
s p ła c e n ia  tak o w y ch  p o ży czk a m i Tow a rz y s tw a  
K redytow ego  Z ie m sk ieg o , w depo zy c ie  tegoż  
T o w arz y stw a  z n a jd u ją c y c h  s ię , m ianow icie 
F ra n c is z k i  M o rzk o w sk ie j, w ła śc ic ie lk i r s r .  
1,183 kop . 50. r s r .  554 k o p . 38 , r s r .  255 k o p . 
8 9  i r s r .  369 ko p . 1 8 % , a  T o m a szaM o rz k o w - 
gkiego w łaśc ic ie la  r s r .  286, o tw o rzy ły  się  
sp a d k i, do re g u la c ji  k tó ry c h , w y zn aczam  t e r 
m in  n a  d z ień  15 (27) L u te g o  1869 r . w K a n 
c e la r j i  H y p o teczn e j w W arszaw ie .

H ip o lit  T ru sz k o w sk i.

N . D. 5 17 8 . [P isarz K ancelarji Z iem iańskiej 
w Łom ży.

P o d aje  do pow szechnej w iadom ości, że z po 
w odu śm ierci:

a) T eodora G órskiego w spółw łaściciela dóbr 
T a rg o n 'e  W itty  A.

b) W alentego Ł uniew skiego, w ierzyciela 
sum y złp . 1,000 w dziale IV pod N r. 2 i M »- 
r ja n n y  o raz  Józefy  Łuniew akich w ierzycielek  
sum y  zip . l ,5 0 u  pod N r. 1 d z 'a lu  IV , na  do
b ra c h  Łuniewo W ielk ie zap isanych .

c) S tan isław a  A ndrackiego w ierzyciela sum y 
z łp . 2 ,700 pod Nr. 7 i rs r . 1,095 pod iN r. 
10, w dzia le  IV  na  dobrach C hm iele, zan isa- 

sy c l Z*
d) E leonory z Bogum iłów  T yszczyne j, wie- 

rzy c ie łk i sumy rs. 75 w dziale  IV , r o l  N r. 1 
i R ozalji z Sokołowskich R utkow skiej, w ie rzy 
c ie lk i sumy rs , 90, w dziale IV  pod N r 2 
n a  dobrach R ogale W ielk ie  B, zabezpieczo
n y c h .

e) A nieli Ł ask ie j, w laścicielk idóbr Brzeźno
i  w ierzycie lk i sum rs. 900 pod N r  8  i r 3 . 7  500 
pod N r. 1 2 o  n a  dobrach K uczę W ielk ie oraz 
r s .  3 , 0 C0  pod Nr. 5 a  w Zlewkac i rs. 7  500 
p ęd  N r. 10o d zia łu  IV , n a  dobrch K ubra A. 
zap isan y ch .

f )  M ateusza C z a rto ry jsk ieg o , w łaściciela 
d ó b r  Łuby K urk i S ta re .

g )  J a n a  P odbie lsk iego , w ierzyciela sum 
rs . 4 ,5 0 0  w dziale  IV  pod N r. 17 , na  dobrach 
Jan czew ie  i rs . 1,800 w dziale  IV  pod N r. 22  
n a  d ob rach  S taw isk i.

h )  W aw rzeńca P rzezdzieck iego , w ierzyciela 
sum y rs. 831 kop. 50 , w dziale  IV  pod Ń r. 12 
n a  dobrach K ulesze R okitn ica.

i) M arjanny  z B ykow skich K isie ln iek iej. 
w ierzycie lk i sum y rs. 10,059 w dziale  IV , pod 
N r .  13, na  dobrach  K isie ln icy .

k )  T om asza P orow skiego, w łaściciela  dóbr 
P o ro śl G łuchy A, i P aw ia  P osow skiego, w ła 
ściciela  d óbr P orośl G lnchy lit. B . oraz w ie
rzycie la  sum y zip . 4 ,300 w dziale  IV  pod  N r. 1 , 
n a  dobrach P o ro ś l G łuch A, zap isanej.

1) Izabelli z Ł asan iew skich  Z alew skiej w spół- 
w aścicielki dóbr Kalinow o A, i w spółw łaści

c ie lk i sum y rs. 4 5 0  pod N r. 20  dzia łu  IV  w 
zlew kach , oraz w łaścicielk i praw pod tym że 
N um erem  i n a  tychże dobrach zapisanych!

1) M ik o ła ja  T yszk i, w laśc ci-da sum  rs . 174 
i rs. oO w dz ale IV  pod N r. 8 ; i iii w zlew 
k ach , o raz  rs 6  i rs . 18 kop. 45  pod N r. 9, 
dz ia łu  IV , n a  dobrach  Karwowo A, W yssą A , 
ubezpieczonych.

m ) E m i j i  z Ł uniew akich  K losko  Takiej i 
W in cen teg o  S łodkow skiego, w spółw łaścicieli 
dó b r W iszniow ek.

n) A n to n ieg o  i S tan isław a B arżykow aki-h , 
w łaścicieli praw w dzia le  IV , w zlewaka- h do 
N -ru  5 , 6 , 7 , 8 , 9, 10 i 11 i pod N r. 16, n a  
b rach  R eg ien ica  W ielka zap isanych .

o) D am azegr K rajew skiego, w ierzyciela 
m i rs. 1 ,500 pod N r. 25, r.a dobrach  Z am - 

b z yce K ró le  A , -i rs. 1,050 p -d N-. 10, n 
dobrach  W ądolki Borowe dz a lu  IV , u lokow a
n y c h .

O d k ry te są  postępow ania spadkow e, do zam 
k n ięcia  k tó rych  term in  na  dzień  7 (10) Lu
tego 1869 r. przed podpisanym  P isa rzem  o zn a 
czony zosta ł.

Ł om ża d. 28 L ipca (9  S ie rp n ia  1 8 6 8  r.
A. D unin

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PURLICZNE.

N. D. 7307. BaputancK oc I ' y t e ,n c n u e  
l lp M A e u ie .

C u m ,  o ó i f lB A n eT C H , > i t o  11  (23 ) c e r o  H o h - 
6 pH bt, 1 2  t a c o m ,  y r p a ,  6 y j y t t ,  n p o i n n o -  
AHThcHBT, BaputaucKo.MT, f y o e p i i c K o v n ,  D p a -  
B.teHiii Ha n o c r a u K y  n p o A O B o  i t e r i i t  4 .1H 
A n y x i ,  T H ip e sn ,  bt , B a p u i a i i t ,  n o / i - n e i i c ą a -  
r o  a p e e r a  n p u  B» p u i s B C K o j n ,  M a r n c T p a r B  u  
A e T e m p o  m i a r o  n p u  PySepHCKoinT, D p a u  l e 
n i u  st» T e t e i m i  o A t t a r o  i o j j p ,  c t M T a n  c i ,  I 
( 1 3 )  i l n n a p u  1 8 6 9  r .  110 r a K o e a n ,  t r e . t o  1 8 7 0  
royta M y ó / iH tu w i)  T o p r n  n o c p e / j m u o M i ,  a a -  
n e t a T a n H W i i ,  a c k  a p a n i t i  e t ,  1 1  c n o t o  110 
p a c n e n a T a i i i t t  o u u t t  M aycTUoio  n e p e T o p m -  
KOK), c i ,  n o i iH H te i i ie u w ,  K S K o i iw e  u p e j n o  
z o i i i e i l o  H a u a rh  c t t ,  12  K onueK T, c e p .  3 3 - 
4 n e u n y r o  i i o p u i i o  y  l y n i i - i i n o f i  n m q n  a p e -  
c r a t i T a  c o r . i a c -  o T ą p n ą ,y  y r ise p e t u i  my 6 . 
C o b U t o m t .  _ y u p a i E i e n i n  H a p c T i łd  2 4  M u i  
1 8 6 6  r . a  1 5  k .  e  3 a o f i a r o  H3 i> k o m c k d h n -  
t o b t >  ^ o c T a u  iHe.vihrxi, n e  d o  n pe^ H  u a o o p a ,  
a  BT. o o b i x i i o w P H H c e  p p c M H  u i  / l e T e n u i o M -  
Hhi f r  a p e e r b .  /K«/TJF0 i n i  i r i p u m m .  n a  c e i n  
a r y  u o c T d U K y  c G n a m .  k i  H a n u a H e i i K o M y  
ą a h  T o p r o B i  c p  »Ky n p e . i c raHPiTK, m a h  n p i i -  
C/ iaTJ.  n a  p y K H  B a p m a a c K a r o  ł y n e p n a r o p a  
3 a n e li a T a H H 0 e  o ó i H u . i e u i e ,  c o c T a a / i t * H n o e  n o  
n p M / i a r a e v i o i i  y  c e r o  «x>op \ ih ,  c i ,  n o ; i c H e -  
H i e W Ł  BI* T a K O B O M l  i4 ua»pa ,M n u  u p o n  :iC5. JO 
n ’B H b ,  n o  k  o  i i  >i t» n p i i H n M a e i i ł  n a  c e ó n  u o -  
C T a B K y .

K b  n o M H i j y r o v i y  o o k h b  l e n i i o  ^ o ^ ^ n o  
o i . i T b  npiJ-JO.'Keno n i . i h . i e n c K o e  c n i i ^ u r e i j » - 
ęT u o  1 -f t r f M M h i ,  h a h  ^ eK  m to  h i

npnnn'rifT flfo4 p n 4 a,  0ułi3f>!tiaeTc>i ci»
1 (13) f lHuapH 1869 r .  n p i o ó p i e r c  r n A b ^ e n -  
c K o e  CHH4 U  r e ^ i . c T B D ,  bt» o ó e 3 i i e M e n i e  w e  
H c n o / i e n i f i  K a K o a a r o  o ó h 3a T « / t h C T B a  n p e . t -

CTao « K l0 T 1 * c u e P x 'Ł :ł ' l o r a ,  H a.niM fiM H 4 eHh*  
rw - 6 5  p .  c. no,iy!eHłaii^in ko B . i H o c y  u i  Ka- 
3 n y  3a cB H .^ re /n .c T B o  1 -n  r n ^ i n .  Ho/jau*  
l n i e  o o i H B A e i i i ł f  o o m a i i h i  n p e ^ c r a B H T h  b t ,
1 y o e p H C K O M i  n p a o . T e H i i i  n p u  T o p r a x i i  rt» 
a a / i o i i  M O H e r o io ,  Kpe^i iTHbi .M H ó i jy i e z ia T P ,  
h a u  r o c y 4 a p c T B e H i i w . \ i n  K p e 4 H T m , i v » i i  6 y -  
ma i aMM, n p n H n > i a e > i i . i M i i  bi» a a / i o r n  n p u  Ka-  
3e H R i» ix i ł  n o 4 p H 4 a x i » ,  c h m u  n o c / . u j h h m h .  
c m i T S H  n o  x y p c y  2 , 3 4 0  p .  c .  O K o H u a T e z h -  
H M 0  c p o K i ,  A . m  n o 4 a u n  c 6 - B H B . t e n i n  n a n t i a -  
• laeTCH 4 0  1 2  u a c o B T ,  y  r p a  T o r o  a h h ,  u t ,  k o -  
T o p w n  H a a n a u e i i H  T o p r w .  Ho p a c n e n a r a -  
tiin  n p e A c r a B / t e t i H h i x T ,  k t ,  e p o s y  4 .1a  T o p -  
r o B i  o 6T>H B/teniH, n p o i i . i B e 4 e n a  o y . t e T T ,  !ue -  
JH4y n o 4 a B u t n > i H  o 6 T,HBAeHifi  c o i i c K a T e . i t i m i t  
r . i a c t i a n  n e p e T o p m i t a  (in  m i n u s )  o t t ,  c 3 m f,ixt ,  
B i , i r o 4 i i l ; H i u n i ri . ,  n p e 4 4 0 a i e H H t . i z t ,  4 , i h  K a 
s i n ,  1 p i , h i , ,  a  n o T o w y  n o 4 a B i n i i i  o ó t i i b , t e n i e  
4 o , i j R e m ,  A H H H o ,  h ^ h  n o c T p 9 4 C T B o » n ,  y -  
n o H o M o M e H H a r o 3 a K « H H Ł i m i  n o p n A K o w i ,  n o -  
B ' B p e t i H a r o ,  h b h t ł c h  k t ,  c p o K y  H a3H a f e H H 0 - 
ż* y  A ń  u  T e p r o B T ,  h  4 0  n p o i ! 3 t i o 4 C T B a  t s k o -  
B h i i i , ,  n o . t f i H c a T h  T o p r o u w n  y c A o B i n ,  b t ,  4 0 - 
K a n a T e / t h e r n o  3 H a n i n  o h w s t , ,

T o t t , ,  k t o  tie n pe4 C T a n n T T .  k i  Ha3 na>ie ii-  
Ho.uy c p o K y  a a n e u n T a m i a r o  oÓT,ntMeuii?, ile  
6 y 4 erT> 4 onyuteHT» k t ,  r z a c n o H  nepeTopiKK-B.

0 5 i , H B / t e H i n  n o 4 a i iH H H ,  11 a h  n pMc.raHHLifl 
n o c u n  HCTeneH iu H a3n a*ieH n aro  c p o K a ,  h a u  
He n o  <t>opmB, u a u  6 e 3 T , c o ó a i o 4 e H i H  n o p H 4 -

M*’ ? a ? o aH H a r°  1 7  CTaT• I IpauitnT ,  1 6  (28)  
1 8 3 3  r .  u a u  c t ,  n o 4 u H C T K a M H  u  n o i i n a -  

BKaMH,  n H c a t i H b m  U H c p a m M  fieaT, r i p o n n c n ,  
U A U  3a K 3 K > M a m tn i t i  u t ,  c e o H  n p e 4 A 0JK eniH,  
npOTHBBŁIH T o p ro B fJ M T ,  yC-IOBIHMT,, H aKO -  
H e i f Ł  n p e 4 C T a B , t e i i H i , i n  6 e i ł ,  r n / i i , 4 e H C K a r o  
C B H A H r e A Ł C T O a  1 - 0  r H A h A i u ,  h a u  6e3T, 4 « -  
K - t a p a p u i ,  HTe o o H a w a a e T c a  c-b  1 ( 1 3 )  H a Ba-  
p a  1 2 0 9  r .  n p i o o p i e T h  r H a i , 4 e n c K o e  CUH4 U -
TeabCTBO U  Ó63T, H B A H U H M Z t  A A H  CO0 H3 4 0 -
ó h o o t h  4 e a e r i .  2 6 5  p . c e p .  p a n n o  6 e 3 i ,  3 a a o -  
r a ,  H e  ó y 4 yTT> iipi iH HTU 11 k s k t ,  H e 3 3 K 0 H -  
Hbi i t  5y4TTT, oTtteprHyTŁi.

HaKOH rięt, OÓT.H3'ncTcn, 8 ro yc.toBia n o -  
c T s b r u  Sy/tyTT, H|ie4T>flBAHeMM * e  la ioinHmT, 
emoAtie iiHo, 3a ncK.noweHiemT, ppaS4 HHM- 
nt.txT> u Tafiei 'hKuxi,  4 Heii bt, u p ncyTcracH -  
n o e  up em a bt, npie.uHOMT, 3a.rB ryóep u cK ar o  
1 1 pa i t i e c  i ;i.

1.  B a u m a n a ,  2 H c ań p a  1 8 6 8  ropa.
B n p e - ł  yóepHarfpT.,  /(anii.K-BT,. 

C o i c e t h i i k t ,  1 lyzaAhCK ill.
C rapin i i i  gl'B-ioi- ipoiiauojHre.ii ,,  

flnoecE ib .
<t>ouMa 0 ÓT,HB.reHiH.

Bc/,T>4 CTnie ofiTHn-ieiiin BapmaRCKaro l y- 
ftep ncK aio  f łp s tu e n iH  ora, . . . .  c er o  Hon-  
fp i t  o iiyó / iH so i iaH naro  bt ,  laaeT azt , ,  chmt,  
Łt',T bhz 11 h>, n r o  iiDHBHMem na cefm r o p n n -  
ryro,  HammaH c ł  1 ( 1 3 )  HnBapii 1869 r. no  
Tom e u t .c z o  1870 1 0 4 3 , nocTSBKy n p o p o -
BOII.CruiH 4 ,1(1 4 BJIT, THipeMT, bt, r o p c -  
.11; H a p i i i a u T , , noAHLj-ficKai o A p ecT a  n p u  

| B s p  iu< liCKoan, Mai HCTpa i-B h  p e i eHttionHa 
5 r o  HpH I 'y6 e p i  C K cm i I łp a B z eH in  n o  c . i u p y -
1 KtimiMT, i jhh , 5,;

3 a  p n e h H jiu  y łyHuieHHóń n r im i i  a p e e ra n -  
Ta c o rz a rn o  Tapiia>y y rB apm peniirw y 6. C'»- 
BTiToiMT, iipatMeniH L(apcTBa 2 4  M jh 1866  
r e p a  . ,v. k o h .  cepeó. n p o n n cn ro

33 opH aro  H3T, KOIICK pHUTOBT, POCTaB.IH 
emi.izT, He bo npeam im óop a,  a bt, oomkiio- 
B eu noe  epem a bt, peTeHniciiHhiH epeciT,  

Kon. c ep .  nponncbK).
noPBepraHcb bcH mt, o6n3anHocTinMT>, no- 

ncHeHHbiMT, in, ToproBbixT, ycaonidxT,,  KO- 
Topblfl mill, BT, TCIHOCTH H3B1ICTHbl.

3apoiT ,  bt, . . . .  p y 6 . cep . nponiicbKi,  p t -  
bho peK P ap ap i io ,  h t o  bt, c z y n a l t  nptiHHTin 
n o p p n p a ,  oonabinaiotb  ct,  1 (13) fłHHapH 
1869  r. n r io ó p ieT b  iH pbpetlcK oe cbhp-B- 
TezbCTBO 1 - ń  n ip b p it t  u  n o p p e m a t u i s  k o  
BSHocy bt, Ko.iny 265  pyó. c ep .  n p o n n c b io ,  
HaniiHiibiMii peHbra.MH aa o3Ha>ieHHoe c bh-  
p H e z B c T B o ,  n p u  cew  np iizartK i.

3 a / o n ,  bt, c/y>iaT, OTCTyn.ieiiiK ott, Top-  
roBb, cam u o / y u y  oópaTHo.

N. D  7-413.'“ Ih . i ia . ib 't i im  I ’o , \betscK m o
i b 3 , \ n .

Ha ocKoriai-iit n p e p n i i e a n in  B apm au cK aro  
l yóepHCKero UpaB ie n in  *,Tt, 31 AiirycTa h 3  
OKTnópn c. r. aa N. 5 4 4 5  u 6511  oc i io i iau-  
Hbii b na n p e p  lomeniio  (hiinaHcoBaro bt. 
H apcTBli  rjo / icKom -b y u p a iM e n in  o t t ,  14  
(26)  Cen 1 n i pa c r. 3 a N .  3 1 4 9 9 ,  nocTau inio  
110 i t c e o f m y e  C B t p u n ie ,  s t o  bo BTopomb  
cpoKU 15  , 2 7 )  c ero  HoHÓpn 1, 7 , 3  , ,aca BeMe. 
p o Mb BT, r o p o p u  P apT.eul; bt, y-hipHOMT, 
y n p sB P e n iw ,  fypyTT, n p o n a n o p n i  hen  T opiit  
nocrpepcTiioMT, aa e i a r a m i w i b  aami lem i!  
iianncaHi iaxb na repóoBofi óymai u  c o o ó p a i -  
Ko ii t ime i ip iM o n e i iH su  w o p u b ,  n a o r p a w y  
bt, e p e n p y  i [>aoa n p o p e m t ,  nitTeii ct, 20  Ab- 
ry c ra  (1 CeHTiiópti) c. r . q 0 1 (13 ; R H11ap(t 
187 0  r.

y l io rn d n y ib ie  T ó p r H  na ocHouanin n p ep -  
n noaH in  BipmaBCKaro 1’yóepH cK aio  I lpau, le 
niu o t t ,  1 4  ( 2 6 )  AnpEPH 1867 r. 3 ; n .  2 4 5 6 ,
nauHyTcn o r t  ym enbinem ioH  o / ł  u ac i b o -
npep-BPeimoH cyumbi 117, e p H p y K iu tn x i  h y h -  
miKxT, ct, i ip i i i iap / iew a in i iM ii  kt, hhsit, mu- 
CTiiocTHMii a nmeiiHo:

1. Bt,  .IioóaHcKofl  im uh-e ,  bt, 11 mT.iiiu 
y c T p o n “B, CT, MT.CTHOCTHMH K O .lo l l i i l  y c T p o -  
trB, H0 4 3 I1 h  CapnoBKa o t t ,  cymmu 126 p. 
5 0  Kon.

2.  Kt, C e u p iK i ir kom rm n n u ,  bt, Hm-rwiu
Bop3aHOBO c-b MBCTHOCTHMH Apo.lbftIHT, U 
yInrKoP.o, 0 Tb cymubi 154 p. 50 k.

3.  Bt, C T p am e u tK oń  rmiib l;,  bt, HMUniH 
KoneHKT, c i, m tjc th o c th m h  l o /eH .ipw  Ko- 
HettKT, I>1 ceKepiKT,, MlbineK-b, O nU unrK a, 
Hom hn 1,1, BuHtten ioho , 3 ,n y creK T , u  3 n  te- 
Heifb o t t , '  cyu.Mbi 311 p. 25 k.

r K e u m t u i i t  T o p r o u a ic i i  p o ijk c h t ,  n p e p -  
CTaiiiiTi, bt, KaaeniiOuT, u.ii! l opopcKom i,  Ka 
niiaucMcTBi;, u p ew on i iu ł i  3 a , i o r t  co o T B i ir -  
CTueHpbiH % uncTii cy.MMbi CT, KOTopofi r o p 
n i  naunyTCH.

I lp o s i u  yc . ion i i i  moryiT, 6 w t ł  n p e p t a s p * .  
HM  b t , yU34iio.vn, ynp9B peH in.

r .  P a p t e B i ,  4 H su ó p s 1868 ro p a .
3 a  Haua/i.HHKa Pap-EeBCKaro S'u apa,

I I0 MOU3 HIIKT, r,TTyPHpHbIIl CoBlITHHKT,, 
C iym eiicK iS.

A t - i o n p o i n a o p i i T e / b ,  T pecn e .
W zór do deklaracji .

J a  niżej podp isany  NN. zam ieszkały  w N. 
Pow iecie N . (jeśli we wsi) w gm inie  N . sk ła 
dam  n in ie jszą  d ek la rac ją , i e  w s k u te k  o g ło 
szenia  N aczeln ika  Pow iatu  R adiejew skiego 
z dn ia  N. zam ieszczonego w D zienniku W ar 
szaw skim  N., p rag n ę  zadzierżaw ió  p rop inacją  
w dobrach N. sk ładających  się z nom enk la tu r 
N . w gm inie N., a to na  czas od dn ia  20  S ie r
pn ia  (1 W rześnia) r. b. do dn ia  1 (13) S tyczn ia  
1 8 7 0  r . poddając się w szeik m w arunkom  i za
strzeżeniom  w arunkam i licy tacy jnem i ob ję 
tych . ’

Za pom ienioną p ro p in ac ją  obow iązuję się 
plac.ó  roczn e rs . N. kop. N. (wypisać- w yra- 
śn ie  cyfrą 1 lite ra m i) i takow e w  te rm inach  
w łaściw ych z góry  uiszczać.

N a  pew ność do trzym ania w arunków  złoży
łem  w K asie N- rad iu m  w yrów nyw ające y .

r ? t ść .‘umy przezem nie postąpionej (w yp(ga£- 
ilość liczbą i literam i) na  co ja k o  dowód d o 
łączam  kw it je j , k tó ry  sam  odbiorę, lub  też 
proszę nadesłać  mi takowy } ocztą przez  o s ta 
tn ią  s ta c ję  w N.

P isa łem  w N. dn ia  m iesiąca 1668 r. 
(p td p ie ać  imte i nazw isko czy telń  e).

N a w ierzchu zaś zaadresow ać: t)3 0  N aczel
n ik a  Pow iatu  R adiejdw skiego, ‘ a na uboczu 
,,D ek Ia lac ja  n a  dzierżaw ę p to p in a c ji w N  1

N. D . 7413. A oceeln ik Pow iatu  
R adiejtw skieyo.

Na zasadzie re sk ry p tu  Rządu G n b e rn ja l^  
nego W arszaw sk iego  z d n ia  31 S ierpn ia  r. b. 
Nr. 5445 i 3 P aźd z ie rn ik a  r. b. N r. 6511 opie
ra jąceg o  się n a  rozporządzeniu Zarzadu P i -  ■ 
nansow ego w K rólestw ie P o lsk :em z dn ia  14 
(2 0 ) S ierpn ia  r. b. N r. 31499, podaję  do p u 
blicznej w iadomości, że w m ieście R adiejew ie 
w biurze Powiatowem w duiach poniżej w y ra
żonych od godziny 1 0  z rana , odbywać się b ę 
dą w drugim  term in ie  g łośne in plus licy tac je  
n a  w ydzierżaw ienie p ropinacji n a  czas od d n ia  
20 S ie rp n ia  (1 W rześnia) r. b. do dn ia  I f ) 3 i 
S tycznia 1870 r.

W zm iankow ane licy tac je  w m yśl rozporzą
dzenia Rządu G u b trn ja ln eg o  W arszaw skiego  
z dn ia  14 (16) K w ietn ia r. z. Nr. 2456 rozpo
czynać się będą od sum y o % część zn iżonej 
cd dotychczasow ej w następu jących  m a ję tn o - ,
śc iach  z przynal- źącym i do nich nomen k la ta - , 
ram i, a  m anowicie:

W dniu 1 1  (23) L istopada r. b. 
z Gm iny Bądkow o.

1 . K aliuow iec od sum y rs 2 1 .
2. K ałuszyn „  „  ] ;i fe. 5 0 -
3 . P o p ie la rz e  , ,  , ,  6 .

L iniarzew o „  4 3  k. 5 (l:4.
5. W ysocinek 50.. 7 *

Z gm iny Boguszyce.
1. B c g u s z y c e  od s u m y  rs ,  39.
2.  W ie r z b in e k  ,, )( 3 7  k-

A g rn iny  B y toó .
1. B o ro w o  od s u m y  rs  36.

2 .  B.-ylewo „  '  „  3 5 k . 5 0 ^
3 .  G ro d z i s k a  „  „  3 .
4 .  P o ło t o w e k  ,, fl 8 .

Z g m in y  C zam an in .
1. I łowo od s u m y  rs r .  1 2 .
2  M d ac k o w o  „  4 5 ,
3. P a n ie -  o „  7 3  k  5 0 .
4 .  S i e r a k o w y  „  „  0 3 .
5 .  W ola  J u r k o w a  od ru m y  r s r .  42.

D u t a  1 2  (24 ,  L i s t o p a d a  r.  b.
Z gm iny Lubanie.

1. J an o w ic e  od t u i r y  rs.
2. Józefowo ,, *na  u  -  1.

Z g m in y  Od ęciny .
1 . P o w a i k o w k e  od t u m y  r i .  2 2  k.  50^. 
2  B e i rz ew o  ,
3 . Bil łio  ”  u7 •>> O.

8
O-T

3 6 ..
50..

4. K łonow ek ,,
5. K onary  ,,

Z g  n ny P io trków .
1. Czołowo od sum y re. 12.
2.  B is k u p i c e  ,, , ,  ny.
3. B ron iew -k  „  , 1 2 .
4 . Zagorzyce „  3 6 .

D nia  13 (25y L isto p ad a  r. b.
Z gm iny Kuezków.

1. Budzk M ały od sumy r .  33.
2. R acięcki „  , ,  90.
3. S km kow o  ., 10 k. 5 « .

Z gm iny Sędzin.
1. Klonowo od eutny rs. 31 k. 50.
2. K onezały ,,  „ 2 1 .
3. M icha łow o  ,, g 2  1; r,Q
4. S k ib in   ̂ ^  1 6  ‘

' ^  gm iny Straazew o.
1 . Chronowola od sum y rs . 30.
-•  słornkow o * 7 9,, ,, i - .

Z gm iny W ierzb o.
1. Orno D o lne  od sum y rs. 1 2  k. 25t
2 . J .n o w o  ., ,, 42

D nia  15 (27) Li itopadii r. b.
Z gmin.y Wynrysłowo.

1 . D ęb o lęk a  od sumy rs. 19 k . 50.
2.  Rogal i i i  „  „  12.
3. T om islaw iee ,,  „  33.
4. W itkowice „  „ 1 3  k, 50.
5 W ojcin „  109 ,, 50.
P rzystępu jący  do licy tac ji, obow iązany je s t

złożyć vadium  wyrównywające % części sum y, 
od k tó re j licy tac ja  rozpoczynać się m a.

In n e  w arunki w godzinach biurowych m ogą 
być p rze jrz an e  w biurze Pow iatow em .

H adiejew  dnia 4 L istopada 1868 roku.
Z upow ażnienia N aczeln ika , 

Pom ocnik ,
R adca H onorow y, S lużew ski.

N . D . 7 3 8 3 . P isarz Trybunatu Cywilneyo 
w W arszaw ie.

S to so w n ie  do a r t  682 K. P . S . w iadom o 
czyn i, iż  n a  ż ą d a n ie  M a rji z S zam ow sk ich  
t-o  vo to  N zw ejcer 2 -o vo to  p o  F ra n c is z k u  
O lkow skin t oby w ate lu  p o z o s ta łe j w dow y z  
z  w łasn y ch  funduszów  u trzy m u ją ce j s ię , w  
d o b ra c h  L u to s ła w ic e , P o w iec ie  F e tro k o w  
sk im , G u b ern ji W a rsz a w sk ie j zam ieszk a łe j"  
o ra z  K a z im ie rz a  S zw e jce r  o b y w a te la  w d o 
b ra c h  Ś w iny .O kręgu  B rz e z iń sk im , G u b ern ji 
P e tro k o w sk ie j m iesz k a jąceg o , ja k o  nab y w cy  
p ra w  su m y  rs . 5 ,409 ko p . 20 do  ogólnej sum y
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r s .  13,505 ko p . 20, w k tó re j m ieśc i się  su m a  
r s .  3 ,700  i rs  809 kop  20 , od  M arji O lkow - 
sk ie j a k te m  cesji d a ty  19 (31) S ty czn ia  18d7 
ro k u  p rz e d  S tan isław e m  Z aw adzk im  R e je n 
te m  K a n c e la rji  Z ie m iań sk ie j, w W arszaw ie  
a z am ieszk an ie  p ra w n e  do tego in te re su  i c a 
łe g o  p o stę p o w an ia  su b h a stacy jn eg o  u  T e o d o 
ra Ł ąck ieg o  O b ro ń cy  p rz y  W arsz aw sk ich  
D e p a r ta m e n ta c h  R z ąd ząceg o  S e n a tu  w W a r 
szaw ie  p o d  N r. 1775 zam ieszk a łeg o , o b ra n e  
m a jący ch , w p o sz u k iw an iu  dw óch  sum  jed n e j 
r s .  3 ,700 d ru g ie j r s  809 k o p  20, obudw óch  
z  p ro cen tem  5 %  od d n ia  1 L ip c a  1865 r . i 
k o sz tó w  od E d w ą rd a  Z a c h e r t  o b y w a te la  w 
d o b ra c h  G ołice O-gu Z g ie rsk im  m ie s z k a ją 
cego i R om ana F re se v ite , tu d z ież  K o n s ta n 
te g o  F re se v ite , S am u ela  G rii ik e  i G o tlib a  
R tim p e l obyw ate li, w łaśc ic ie li d ó b r  z iem 
sk ic h  R ą b in  z p rzy ieg ło śc ia ra i w O-gu Z g ie r 
sk im  Pow iecie Ł ę c z y c k im  p o ło żo n y ch , tam że 
z am ieszk a ły ch  p ro to k ó łe m  S ta n is ła w a  S k ie r ' 
k ow skiego , K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  Cy
w ilnym  w W a rsz aw ie  w d n iu  24 L is to p a d a  
(6 G ru d n ia )  1866 r . S porządzonym , w d ro d z e  
sądow ej p rzy m u szo n eg o  w y w łaszczen ia  z a 
ję te  i z a a re sz to w a n e  zo s ta ły ;

D O B R A  Z IE M S K IE  
R ą b in , sk ła d a ją c e  s ię  z  fo lw ark u  R ą b in , da  
k tó re g o  n a le ż ą  trz y  o sady  czyli k o lo n je  i trz y  
k a rczm y : je d n a  we wsi R ą b in ie , d ru g a  na  
A n to n iew ie , a  trz e c ia  n a  P iask o w e j G ó rze , 
p o d  ju r is iy k c ją  S ąd u  P o k o ju  O gu  Z g ie rsk ie  
go  vr Pow iecie  Ł ęczy ck im , G u b ern ji W a r 
sz a w sk ie j gm in ie  R ą b in , p a ra f ii  K az im ie rz  
p o ło ż o n e , p raw em  w łasn o śc i do eg zek w o w a
n y ch  d łu żn ik ó w  W ilhelm a E d w a rd a  Z a c h e r t,  
R o m a n a  K o n s ta n teg o  b rac i F re ss e v ite , S am u
e la  G rfinke  i G o tlioa  R fim p el n a le ż ą c e  i w 
ty c h ż e  p o s ia d a n iu  z o s ta jące , p o szu k iw an em i 
w ie rzy te ln o śc iam i h y p o te c z n ie  o b c iążo n e , r o 
z le g ło śc i o k o ło  w łó k  1'2, m orgów  24 czy li 
d z ie s ia ty n  m iary  ro sy jsk ie j 192 (z ty c h  la su  
p raw ie  m łodocianego  oko ło  w łó k  4 z a w ie ra 
ją c e .

N a  g ru n c ie  p o w yszych  d ó b r  s ą  n a s tę p u ją 
c e  zabu d o w an ia :

I . D om  p a r te ro w y  z d rzew a  g o n tam i k ry 
ty , dw a kom iny  nm ro w an e  m ający , p o d  d o 
m em  tym  są  p iw nice .

2 D ora z ceg ie ł m uro w an y  n iew y k o ń czo 
n y  z kom inem  m urow anym .

3. D om  z d rzew a słom ę p o sz y ty , z k o m i
n e m  m urow anym -

4. D w a dom y z d rzew a s ło m ą  p o sz y te , 
z  kom in am i m urow anem i

5. S zo p a  z d rzew a  s ło m ą  p o sz y ta .
6. S to d o ła  z d rzew a  s ło m ą  p o sz y ta .
7. O b o ra  m uro w an a  s ło m ą  po szy ta .
8. P iw n ica  balam i cem b ro w an a  ziem ią, 

k ry ta .
9. K lo ak a  z  drzew a g o n tam i k ry ta .

10. C hlew y i  k u rn ik i z  d rzew a g o n tam i 
k r ;  t e 

l l .  D z ied z in iec  n ieb ru k o w an y  i m e o g ro 
d zony .

1 ■/. W y staw a z d rzew a pod  go n tam i po c e 
g ie ln i p iec  m urow any  zn iszczo n y .

13 K arczm a n a  P iaskow ej G órze , g o n tam i 
k ry ta , z kom inem  m urow anym .

1 4 . 0  jo ra  z k am ie n ia  m u ro w an a , g o n tam i 
k ry ta

W  k a rc z m ie  te j m iesz k a  R o b e r t  L e n c  k a r 
czm arz , sz y n k u je  dw o rsk ie  t rn n k i, z a  to  dw u 
d z ie s ty  p ierw szy  g a rn ie c  w ó lk i, m ie sz k a n ie  
i  2 m orgi g ru u tu  do sta je .

15 S zo p a  z d rzew a s ło m ą  po szy ta .
16. K arc z m a  w R ą b in ie  z d rzew a z k o m i

n em  m urow anym ..
W  toj k a rc z m ie  m iesz k a  S zym och M a rc in  

k a rc z m a rz , sz y n k u je  d w o rsk ą  w ódkę, m a  za  
to  d w udzies ty  p ie rw szy  g arn iec .

17. K aczm a w A n to n iew ie  z d rz e w a  g o n ta 
m i k ry ta , z kom inem  m urow anym .

la .  Z a ja z d  p rz y  te j czyli s ta jn ia  z  d rz e w a , 
g o n ta m i k ry ta .

W k a rc z m ie  te j m iesz k a  sz y n k a rz  J ó z e f  
K n o b lo ch , m a z a  to d w u d zies ty  p ie rw szy  
g ro sz , dw ie m orgi g ru n tu  i m iesz k an ie .

W szy stk ie  pow yżej o p isa u e  budow le n a 
l e ż ą  w y łączn ie  do W ilheim a E d w a rd a  Z a 
c h e r t .

19'. D om  z drzew a gontam i k ry ty  z k o m i
nem  m urow anym , pou  dom em  tym  s ą  p iw n i
c e  m u ro w an e  i w tym  m ieśc i się  k a n c e la r j i  
W ó jta  gm iny  R ą b in .

20. P iw n ica  czy li sk le p  m urow any , g o n ta 
m i k ry ty .

21. S to d o ła  z  d rzew a s ło m ą  p o sz y ta .
22. S tu d n ia  d rzew em  cem brow ana z ż u r a 

w iem .
23. O gród  ow ocow y i w arzyw ny og rodzony  

ż e rd z ia m i, w k tó ry m  je s t  d rzew  ro d zsju y cn  
o k o ło  s z tu k  30, krzew ów  o k o ło  sz tu k  12.

24. S ad zaw k a  n iezary b io n a .
B udow le  od p o zy c ji i9  do 25 w łączn ie  s ta 

n o w ią  w łasn o ść  i s ą  w p o sia d an iu  G o d ib a  
Rumpel.

25. D om  d rew n ian y  gon tam i k ry ty  2 kom i
n y  m u ro w an e  m a jący , p o d  k tó ry m  j e s t  d ó ł 
“ a  u rz ę d z ie  s ię  u n a n ą  p iw n icę .
tg ; • S to d o ła  z d rzew a s ło m ą  p o sz y ta  i w 

a ie c z k a rn ia , do k tó re j z e w n ą trz  je s t
2 T O . ! y kit‘ż a r t  d rew n ian y .
2S" P ;ecrk a  Z d rse w a  s ło in 4 p o sz y ta , 

ch le li i Z CC2‘e* m ocow any do p ieczen ia

29. S tu d n ia  drzew em  cem b ro w aa  z ż u r a 
w iem .

t 30 . C h a łu p a  s ta r a  z d rzew a  sło m ę  k ry ta ,  
1 z kom inem , lep io n y m .
I 31. S to d o ł i  z d rzew a s ło m ą  p o sz y ta .
* 32. S tu d n ia  d rzew em  cem brow ana.

B udow le od p ozycji 25 do 32  w łą c z n ie  s ta 
n ow ią  w łasn o ść  i są  w p o s ia d a n iu  b ra c i 
F re s s e v i te  o raz  S am u ela  G c iiik e

O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie  pow yż z a ję ty c h  i 
z a a re sz to w a n y c h  d ó b r, zn a jd u je  s ię  w ak c ie  
z a ję c ia  u sp rz e d a ż ą  dy ry g u jąceg o  T e d o rą  
Ł ą c k ie g o  O brońcy  p rz y  W arszaw sk ich  D e 
p a r ta m e n ta c h  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  w W a rsz a 
w ie, pod  N r. 1775 zam ieszk a łeg o , zaś z b ió r  
o b jaśn ień  i w a ru n k i sp rz e d a ż y  w K a n c e la rji  
T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  w W y d z ia le  1, z ło ż o 
n e  p rz e jrz a n e  być mogą.

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o ręczo n e :
1. ile ljo d o ro - .i  Ja n iszew sk iem u , P is a rz o 

wi S ąd u  P o k o ju  O-gu Z g ie rsk ieg o  w m ie śc ie  
Ł o d z i u rz ę d u ją c e m u  n a  r ę c e  w łasne .

2. Ja n o w i A brah am  W ójtow i gm iny R ą 
b in  we wsi R ą b in ie  O -gu Z g ie rsk im  u r z ę d u 
ją c e m u  i z a m ie sz k a łe m u  n a  rę c e  w łasn e .

O budw om  d. 27 G ru d n ia  1866 (8 S ty c z n ia )  
1867 r.

W n ies io n o  do k się g i w ieczy ste j pow yż z a 
ję ty c h  d ó b r, w W a rsz aw ie  d n ia  21 S ie rp n ia  
(2 W rz e śn ia )  1867 r., a  w dn iu  d z is ie jszy m  
do k s ię g i z a a re s z to w a ć  w K a n c e la rji  T ry 
b u n a łu  tu te jsz e g o , n a  te n  cel u trzym yw anej 
w p isa n e  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a
ru n k ó w  sp rz e d a ż y , o d b ęd z ie  s ię  n a a u d je n c j i  
jaw n e j T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsz aw ie  
w W ydziale  I , p rz y  u licy  D ług iej pod  N r. 
549 o g o d z in ie  10 z r a n a ,  d n ia  23 P a ź d z ie r
n ik a  (4 L is to p a d a )  1867 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  T e o d o r  Ł ą c 
k i O b ro ń ca  p rz y  W a rsz a w sk ic h  D e p a r ta m e n 
ta c h  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu ,k tó re g o  z a m ie s z k a 
n ie  je s t  w yżej w sk azan e .

W arsz aw a  d n ia  4 (16) W rześn ia  1867 r .  
w z a s t . P o d p isa rz  T ry b u n a łu ,

J u lja n  Ś w ierczew ski.
W yw ieszono  n a  tab licy  w S a li U s tę p o w e j 

T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie .
W a rsz a w a  d n ia  4 (16) W rz e ś n ia  1868 r. 

w z. P o d isa rz  T ry b u n a łu ,
Ju l ja n  Św ierczew ski.

P o  odbyciu  w d n ia c h  23 P aź Iz ie rn ik a  (4 
L is to p a d a . 6 (1 8 ) L is to p a d a  i 20 L is to p a d a  
(2 G ru d n ia )  1867 r. t rz e c h  p u b lik ac ji z b io ru  
ob jaśn ień  i w aru u k ó w  sp rzed a ży  d ó b r  R ą b in  
z p rz y le g ło śe ia m l, T ry b u n a ł C yw ilny t u t e j 
szy  w yrok iem  d a ty  20 L is to p a d a  (2  G rudn iaJ 
l s 6 7  r . za p a d ły m , w yzn aczy ł te rm in  do p rz y 
gotow aw czego p rz y są d z e n ia  rz e c z o n y c h  d ó b r 
n a  d z ień  4 U 6; S ty czn ia  1868 r . g o d z in ę  10 
ra n o  k tó ry  się  odb ęd z ie  w m ie jscu  zw ykłych  
p o sie d zeń  T ry b u n a łu  C yw dnega w W a rs z a 
wie w W ydziale  I. pod  N r. 549 p rz y  ulicy 
D ług iej.

L ic y ta c ja  w te rm in ie  p rzygotow aw czego  
p rz y są d z e n ia  zac z n ie  s ię  e d  sum y rs . 5 ,0 0 0 , 
ja k o  sz a c u n k u  p rz e z  p o p ie ra ją c y c h  sp rz e d a ż  
podanego  z a ś  w te rm in ie  o s ta te czn y m  od %  
c z ę śc i sz a c u n k u  p rz e z  b ieg ły ch  w ynaleźć  
s ię  m ianego . .
W a rsz a w a  d. 21 L is to p . (3 G rudnia) 1867 r .

P isa rz  T ry b u n a łu , R a d ca  D w oru, Z g ó rsk i.
W  te rm in ie  pow yższym  T ry b u n a ł w y ro 

k iem  d a ty  4  >16; S ty czn ia  1868 r  o czn ie  z a 
p ad ły m  sn b h a s ta c ją  d ó b r R ą b in  u n jew ażn ił. 
S ąd  A p elacy jn y  je d n a k  w yrokiem  d a ty  i (19) 
S ie rp n ia  1863 r  zap ad ły m  n a  sk u te k  a p e la 
cji M a rji O ikow skie j i K azim ierza  S zw ejcer 
pow yższy  w yrok  T ry b u n a łu  u c h y lił, a k c ją  
Z ach e rta -o  u n iew ażn ien ie  su b h a stac ji o d d a lił 
i ce lem  o dbycia  p rzy go tow aw czego  p r z y s ą 
d z e n ia  d ó b r R ą b in  s tro n y  p rz e d  T ry b u n a ł 
o d e s ła ł.

W  sk u tk u  tego  T ry b u n a ł  w yrok iem  ila- 
cyjuym  d a ty  16 (28) S ie rp n ia  1868 r . n a  ż ą 
d a n ie  O ikow skiej i Szwej c e ra  zap ad ły m  w y
z n a c z y ł now y te rm in  do p rzygotow aw czego  
p rz y są d z e n ia  d ó b r  R ą b in  z p rzy leg ło śc iam i 
n a  dzień  9 (21) W rześn ia  1868 r. g o d z in ę  10 
ran o , k tó ry  s ię  o dbędzie  w m iejscu  zw y k ły ch  
posied zeń  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a rs z a 
w ie w W ydziale 1. pod  N r. 519 p rz y  u licy  
D łu g ie j.

L ic y ta c ja  zacz n ie  s ię  o d  s u m y  rs . 5 ,000, 
j a k o  s z a c u n k u  p r z e z  p o p i e r a j ą c y c h  s p r z e 
d a ż  p o d a n e g o ,  z a ś  w t e r m i n i e  0 3 t a t e c z a y m  
o d  V:-, c z ę ś c i  s z a c u u k u  p r z e z  b i e g ł y c h  w y n a 
l e ź ć  s i ę  m i a n e g o .

W a rsz a w a  d. 16 (28) S ie rp n ia  1868 r .  
w z. P o d p isa rz  T ry b u n a łu , J .  Św ierczew ski.

S e n a t R z ą d z ą c y  IX  D e p a rta m e n tu  w y ro 
k iem  d a ty  5 (17) L is to p a d a  1868 r .  z a p a d ły m  
sk a rg ę  W ilh e lm a E d w a rd a  Z a c h e r ta  n a  w y
ro k  S ą d u  A p elacy jn eg o  d a ty  7 (19) S ie rp n ia  
186S r. z a p a d ły  p o d an ą  o d d a lił  i w yrok  ten  
z a tw ie rd z ił .

W  sk u tk u  tego  T ry b u n a ł  w yrokiem  ila c y j-  
nym  d a ty  7 (19) L is to p a d a  1868 r . zap ad ły m  
w y zn ac zy ł now y te rm in  do p rzy g o to w aw cze
go p rz y są d z e n ia  d ó b r  R ą b in  n a  d z ień  4  (16) 
G ru d n ia  1868 r . godzinę  10 ra n o , k tó ry  s ię  
o d b ęd z ie  w m ie jscu  zw y k ły ch  p o sie d zeń  T ry 
b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie  w W ydziale 
I  pod  N r. 549 p rzy  u licy  D ług iej-

L ic y ta c ja  w te rm in ie  p rzygotow aw czego  
p rz y są d z e n ia  zac z n ie  s ię  od  sum y r s .  5 ,009 , 
ja k o  sz a c u n k u  p rz e z  p o p ie ra ją c y c h  sprzedaż 
podanego .

W arszaw a d. 7 (19) L is to p a d a  1868 r.
P is a r z  T ry b u n a łu , R a d c a  D w oru  Z g ó rsk i.

. N . D . 7431 . P o d p isan y  O brońca p rzy  W a r 
szaw skich  D epartam en tach  R ządzącego S e n a 
tu w W arszawio, po i N r. 55S zam ieszkały , za- 

\ w iadam ia  i ogłasza:
i Z e  na  sk u te k  wyroku T ry b u n a łu  Cywilnego 

w W arszaw ie, z d n ia  3  (15) Czerw ca 186S r ., 
; sp rzed an e  z s ta n ą  przez pub liczną działową 
; lic y ta c ję  n ieruchom ości, należące do w spól- 
; w łasność’:
; 1. K aro liny  z Kurtzów S zczyg ie lsk ie j, K a-
, ro la  S zczyg ie lsk iego  żony, w W arszaw ie pod
; Nr. 15740.
i 2. K iem eotvny  z Kurtzów B anzem er w do

wy, pod N r. 2648. 
j 3 . J a n a  - W ład y sław a  dwóch im ion K urtza, 
j pod N r, 17231'

4. A dolfa  K n „za, pod Nr. 471a. w W ar- 
1 szaw ie.
i 5. Ju l ja n a  K u rtza , w dobrach Dembe-M ałe,
; G u b e rn ji W arszaw skie j zam ieś k a ly ch , w szy-
■ s tk ich  ja k o  ten cfic ja ln y ch  sukcesorów  Anny- 

K urtz .
N ieruchom ości t  ’ są następu jące: 

j A) N ieruchom ość w W arszaw ie pod N -reą i 
i 7 6 0  położona, k tó ra  się sk łada: 
j 1. Z kam ien icy  m urow anej dw upiętrow ej,
j b lachą  k ry te j.
i 2 . Z t ik ie jż e  kam ien icy  dw upiętrow ej, b la -
: cha k ry te j.
| 3. Z oficyny m urow anej dw upiętrow ej, b la-
■ chą k ry te j.
; 4 . Z p rzybudow an ia  m urow anego blachą

kry tego .
; 5. Z oficyny m urow anej jednopiętrow ej
: b lachą  k ry te j.
I 6. Z wozowni m urow anej, b lachą  k ry te j.
| 7 . Z k loak i m urow anej b la r lią  k ry te j.
! 8. Z kom órki z drzew a b lachą  k ry te j.

9. Z stu d n i drzew em  e m brow anej, z pompą 
i korbą żelazną.

10. Z podw órza kam ien iem  polnym  b ru k o 
wanego.

11. Z  sz tach e t z ła t  rzn ię ty ch  urządzonych , 
z fu r tk ą  takąż.

12. Z ogrodu z drzew Owocowych i dz ik ieh , 
razem  sz tu k  40, w k tórym  znajdu je  się a lta n a  
z la t  rzn ię ty ch , gon tam i k ry ta .

G ru n ta  pod ca łą  n ieruchom ością  łokci kw a
dratow ych  4958.

B) N ieruchom ość w W arszaw ie pod N-rem
881 położona, k tó ra  się  sk łada:

1. Z domu frontow ego d rew n ianego  o p a r 
te rze  gon tam i k ry tego .

2. Z oficyny drew oianef z bali o parte rze  
gon tam i k ry te j, w p oprzek  podw órza p o s ta 
wionej,

3. Z ja tk i  żydow skiej drew nianej o parte rze  
gon tam  k ry te j.

4. Z w arsz ta tu  bednarsk iego  w p o p rzek  p o 
dw órza postaw i nego , m urow an-go o p a rte rz e , 
k ry teg o  blachą.

5„ Z drzew  ow ocow ych.
6. Bruku 40 łokci kw.
7. G run tu  pod ca łą  nieruchom ością łokci 

kw. 3770.
O) N ieruchom ość w W arszaw ie pod N r.

8 8 2  położona, k tó ra  się sk łada:
1. Z domu frontow ego drew nianego o p a r 

te rze  gon tam i kry tego .
2. Z oficyny m urow anej o p arterze  dacliów - 

k ąh o len d erk ą  k ry te j.
3 . Z kom órki o trzech  śc ian ach  murowa- 

nych , czw artej drew nianej gon tam i .k ry te j.
4 . Ze sk ładu  drew nianego, z bali trzy  calo

w ych gon tam i krytego.
5 Z kom órki drew nianej gon tam i k ry te j, 

w raz z piw niczką w ziem i w ykopaną.
6. Z kom órki d rew n ian e j gon tam i k ry te j.
7. Z k loaki drew nianej gon tam i k ry te j.
8. Z kom órki z desek deskam i k ry te j
9. S iudn i w środku  podw órza ocem brow a

nej balam i.
10. Z b ruku  w podw órzu 90 łokci k w a d ra 

tow ych.
11. Z drzew owocowych i krzewów w ogro

dzie .
12. Z p a rk a n u  z galarow izny .
13. Z śm ietn ika  z desek  w slupy .
14. Z o ran żerji m urow anej gon tam i k ry te j.
15 Z g ru n tu  pod całą nieruchom ością łokci

kw. 6397.
D j N .eruchom ość w W arszaw ie pod N r. 886 

położona, k tó ra  się sk łada:
1. Z domu m urow anego o p a r te rz e  i m iesz

kan iach  poddasznych, z piw nicą sk lep ioną , 
k ry teg o  dachówką k arp iów ką.

2. Z domu d raw nianego  o p a rte rz e  z p iw ni
cą, gontam i k ry teg o .

3 . Z oficyny drew nianej o p a r te rz e  g o n ta 
mi k ry te j.

4. Z oficyny m urowanej o p ię trze , m ającej 
i śc ianę boczną drew nianą dachów ką k ry te j.
t 5 . Z kom órk i drew nianej gon tam i k ry te j,
i 6. S tudni cem brow anej ba lam i z pom pą.
I 7, Z kuczk i z desek.
I 8. Z kom órki z desek deskam i p o k ry te j.
\ 9 . Z p rzystaw ki z drzew a i z m uru pobudo-
; wanej pokry tej deskam i, m ieszczącej w sobie 
1 pokoik .
; 10. Z k lo ak i z d esek  deskam i p okry te j.
| 11. Z b ru k u  na  podwórzu łokci k w adrato -
! w ych 920.
1 Z g ru a tu  pod ca łą  n ieruchom ością łokci
i kw. 3136.

E )  D o b ra  ziem skie D em be- M ate w g u b er
n ji  W arszaw sk ie j pow iecie  M ińskim  położone, 
sk ła d a jące  się :

X. Z fo lw ark u  D em be-M ałe, łączn ie  z fo l
w ark iem  B a g n o .

I 2. Z wsi Dem be-M ałe.
! 3. Z wsi K arolów ki.

4 . Z wsi M agenty.
5. Z wsi Zygmuntowa.
6. Z w.-i M okrego-Ługa.
R azem  rozległości włók nowopol. 98 , p rę t. 

11, p rę t. 258 m sjące , z k tórych odeszło pod 
w łościan i kolonistów  włók nowopol 39, m órg  
20 i p ręt. 20, za co podług przedstaw ionych 
ta b i l  likw idacyjnych, przypada m dem nizaeji 
rs . 19,628 kop. 8.

Zabudow ania w dobrach  tych są n as tęp u - 
jące :

1. Dwór z kuchn ią  przybudow aną pod gon
tam i.

2. O ra n ie  j a  z drzewa pod jgon tam i.
8. Dom folwarczny.
4. S todo ła ze s ta jn ia .
5. M ieszkan ie d la  wójta gm iny.
(5. Szopa.
7. Spichrz.
8. Chlewy m urow ane.
9 . T o rfia rn ia  i kom órki m urow ane.

10. S k ład  z p rzystaw ką .
11. O bórka.
12. Dom d la  p achciarza .
13. P iw nica .
14. O bora.
15. S ern ik .
16. W ia trak .
17. Dom.
1 8 . Dom  m urow any.
19. O bórka.
20. Czw orak.
21. Dom.
22. P ie k a rn ia  m urow ana.
23. S tajn ia .
24. S todoła.
25 . D rw aliiia z chlewem i piw nicą.
26. Szynk.
27. S ta je n k a  z izbą i chlew am i.
2 8 . S ala  do tańca z drzew a.
29. K ręg ieln ia .
30. Dom.
31. K arczm a na  fo lw arku Bagno.
32. S ta jn ia .
33. f lo iendorn ia .
34 . O bora z ceg ły  m urow ana.
3 5 . S k łady  m urowane.
36 . S ta jn ia  m urow ana.
37- Czworak z m uru i drzewa.
3 8 . O bórka.
39. O kóln ik  z m uru i drzewa.
40. K arczm a w K arolew ie.
41. K arczm a w M okrym -Ł ugu .
42  G orzeln ia i browar m urow ane, z a p a ra -  

tom  P is to rju sza  i s ta tk a m i brow am eini.
43 . Dom  d la  B trych arza .
4 4 . P iec do p a len ia  cegły.
T erm in do przygotow aw czego przysądzen ia  

tych nieruchom ości, oznaczony został na dzień 
19 (31) S ie rp n ia  1868 r. godzinę 10 z ran a  i 
odbędzie się w m iejscu zw ykłych  posiedzeń 
T rybu n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie, w W y- 
d zia le‘1, w W arszaw ie w domu pod liczbą 549 
p rzy  ulicy D ług ie j, p rzed  W. .Rożnowskim S ę 
dzią delegow anym .

W a ru n k i sprzedaży, p rzejrzane być m ogą w 
K an ce la rii P isa rz a  T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie, oraz u podpisanego O brońcy p rzy  
S enacie , sprzedażą dyrygującego.

L ic y ta c ja  rozpocznie się:
A) .Nieruchomości N r. 760 w W arszaw ie, od 

rs. 46 ,766 kop. 24.
B) N ieruchom ości N r. 881 w W arszaw ie, od 

rs. 8 ,563 kop. 80.
C) N ieruchom ości N r. 882 w W arszaw ie, o i  

rs. 15,168 kop. 20.
D) N ieruchom ości N r. 886 w W arszaw ie, od 

rs. 18,049 kop. 81V2-
E) Dóbr D em be-M ałe, od r3. 59 ,782  k. 24.
W arszaw a, d. 24 L^pca (5  S ierp .) 1868 r.

Z ygm unt K rysińsk i.

N astępn ie  po odbyciu przygotow aw czego  
przysądzeni?, w d. 1 9 (3 1 ) S ie rp n ia  r . b. po 
wyższych nieruchom ości, w yzaaczony zosta ł 
term in  do osta tecznego przysądzen ia  n ie ru ch o 
mości N r. 760 w W arszaw ie, i N r. 881 w 
W arszaw ie, na  d. 9 (21) W rześnia r. b. g o 
dzinę 10 z ,ra n a , zaś nieruchom ości Nr. 882 w 
W arszaw ie, N. 886 w W arszaw ie, i dóbr D em 
be-M ałe, n a  d. 10 (22) W rześn ia  1868 r. g o 
dzinę 10 z ran a , k tó re , to term ina odbędą się 
w m iejscu  zw ykłych posiedzeń T rykunatu  Cy
w ilnego  w W arszaw ie, w domu pod liczbą 549  
p rzy  ulicy D łu g ie j, przed  W. Eoźuow skim . Sę* 
dzią  delegow anym .

Z ygm unt K ry siń sk i.

G dy powyższe term ina spe łz ły  bezsk u tecz
n ie . T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie w yro
kiem  z dnia 21 W rześnia (6 P aźd z ie rn ik a) r, 
b. szacunek tik o w y ch  nieruchom ości o Vł 
część zniżył, i nowe te rm in a  do ostatecznego 
przysądzenia onych od ta k  zniżonego szacun
ku  wyznaczył, m ianowicie: nieruchom ości N r. 
760 w W arszaw ie, od rs. 31,177 kop. 4 9 ł/3. n a  

! dzień 8 (20) P aźd z ie rn ik a  1868 r. godzinę 5  
I z po łudnia; nieruchom ości Nr. 881 w W arsza

wie, od rs. 5 ,709 kop. 20 na dzień 8 (20J P aź- 
dz iern ika  r. b. godzinę 5 %  z południa; n ie ru 
chomości N r. 882 w W arszaw ie, od rs. 10 ,112  
kop. 13 % , na  d. 9 (2 !)  Paź R ie rf iik a  1868 r N 
godzinę 0 z południa; n ieruchom ości N r. 836  
w W arszawie od rs. 12,033 kop. 2 l  h a  dzień  9  
(21) P aździern ika r. h . godzinę 5 %  z p o łu 
dnia; dóbr D om bo-M ale, p i  w yłączen iu  od 
sprzedaży listów  likw idacy jnych , na  toż d o b ra
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przyznanych, od rs. 28,465 kop. 4 4 2/3> na &
$  (21) Października r. b. godainę 6 z południa, 
k tóre się odbędą przed vY. Rożnowskim Sę • 
dzią del» hov‘ anym, w miejscu zwykłych po
siedzeń Trybunału Cywilnego w W arszawie, 
w domu i-od .Nr. 549 przy ulicy Długi*j.

Zygmi n t Krysiński.

Gdy powyższe term ina spełzły bezskutecz
nie dla braku konkurentów, Trybunał Cywil
ny w Warszawie, wyrokiem w d. 6 (18) L isto
pad a  1868 r., szacunek takowych nieru*homo- 
ic i jeszcze o ł/8 część zniżył, i nowe termina 
do ostatecznego przysądzenia onych, od tak  
zniżonego sz cunku wyznaczył, miaDewicie: 
nieruchomości Nr. 881 w Warszawie od rsr. 
3,806 kop. 13y2, na d. 18 (30) Listopada go
dzinę 5 z południa; nieruchomość Nr. 882 w 
Warszawie od rs. 6,741 kop. 42*/4, na dzień 
18 (30) Listopada 1868 r. godzinę 5 1/* z połu
dnia; nieruchomości Nr. 886, w W arszawie od
rs . 8,022, kop. 14, na d. 19 Listopada (1 G ru 
dnia) 1868 r. godzinę 5 z południa, które się 
odbędą przed W. Rożnowskim, Sędzią delego
wanym, w miejscu zwykłych posiedzeń T rybu
nału Cywilnego w W arszawie w domu pod l i 
czbą 549 przy ulicy Długiej.

Zygmunt Krysiński.

D. N. 7427. Pisarz Trybunatu Oywunego 
w Lublinie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Włodzimierza Sapożniko- 
wa młodszego ł onduktóra w m. Ty flisie na Ka
ukaz e zamieszkałego, zamieszkanie zaś praw 
ne do całego postępowania subhastacyjnego 
u Einiljana Bóbr Patrona w Lublinie pod Nr. 
11 obrane m jącego, w poszukiwaniu sumy rs. 
600 z procentem od 19 (31) Sierpnia 1867 r. 
należnym, z możnością potrącenia w kapitale 
rs. 40, protokółem Komornika Sądowego A n
toniego Szymańskiego w dniach 14 (26) S ier
pnia i 6 (18) W rześnia, 30 Września (12 Paź
d z ie rn ik )  i 868 r. spisanym, w dto^zo przy
muszonego wywłaszczania zajętą i zaareszto
waną została nieruchomość w m. Lublinie pod 
NJrem policyjnym 31 i 32 a. położona, a 
Nr. hyp. 26 oznaczona, prawem własności do 
Hipolita i L»ury panny pełnoletniej rodzeństwa 
M&jew^ich w Lublinie zamieszkałych nale
żąca hypotncznie powyższą sumą obciążona-

Nieru homość ta składa się z domu muro
wanego tizoma frontami do ulic Newej, P rze
chodniej i Olejnej obróconego od ulicy Nowej 
blachą, a o d O l jnej gontem krytego. Dom 
ten niegdyś składający się z dwócb części dziś 
stanowi jedną całośC, obejmuje w sobie piwni
ce, parter, pierwsze idrgie piętro i mieszkanko 
na poddaszu wreszcie kloaki i drewutnie.

1. Na parterze od ulicy Nowej znajduje się 
Bklep szynkowny z mieszkaniem dzierżawiony 
przez małżonków W agmajster za rs. 300.

2. Pierwszo piętro od ulicy Nowej a parter 
od ulicy Olejnej tudzież sklep narożny od uli 
cy Nowej, zajmują dłużnicy ML.jewscy.

3- Pierwsze piętko o 1 ulicy Olejnej, a drugie 
od Nowej, zajmują Zakrzewski, Wincenty Kły- 
czkiewicz i Jan Mmcel ża rs. 204.

4. Na parterze od ulicy Olejnej mieszka An
drzej Ruszezuk za rs. 40.

5. Na poddaszu, Mendel Tuchendler za 
czynsz ręczny rs 50.

Zajęcie w kopjach dorączone: 1. Henrykowi 
■Wolińskiemu Prezydentowi m Lublina dnia 
17 (29) Paź !z ernika 1868 r. 2. Władysławo
wi 'iu rchK t Pisaizowi Sądu Pokoju w Lubli
nie d. 1 J (29; Października 1868 r. 3. Wnie
sienie do księgi hypotecznej powyższej nieru
chomości w Lublinie d. 18. (30) Października 
1868 r. 4. Wpisano do księgi zaaresztowań 
w kam’ila rji Trybunału Cywilnego na ten cel 
utrzymywanej d. 19 (31) Października 1868 r. 
Pierwsza publikacja zbiciu objaśnień i wa
runków licytacyjnych, odbędzie się na puhlicz 
nej audjeftcji Trybunału w Lublinie d. 27 Li
stopada (9 Grudnia) 1868 r. w rr:ejscu zwy 
k łjc h  posiedzeń o godz. 10 rano. Sprzedażą 
dyrygować tędzie Em iljan Bóbr Patron, k tó 
rego mieszkanie wyżej jest wskazane.

L u b lin  d. 19 (31) P a ź d z ie r . 1868 r. 
B a r c h w i t z .

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Lublinie d. 19 (31) 
Października 1868 r.

Barchwitz.

N. D. 7425. Hoaópa l t  (23) jhh c. r. bt, 10 
ubcobt, yTpa MaxOHeBbie h aceHOBiue meóejm, 
Macbi Ha Hoboitb-MŁctI; 12 (24) jhh c. m.
jiceHOBbie W óezu , uacbi, caMOBapn,, Ha Mypa- 
bo b * —15 (27) ahh c. m. bt, 10 nac. yTpa Ma- 
xoHtBue h HeeHOBbie MeOejH, 3epKajio, uap. 
THHu, h bt. 11 uac. yTpa topTeuiaHO a mita- 
• a ,  3a JKejrfi3HOio-GpaMOK> — 18 (30) c. m. bt, 
10 tacom , yTpa aiaxOHeBHe a aceHOBWe iie- 
6eJH, njiaTbe iiojt. TpeMii KpecTaMU — to to  
ate jh h  bt. 12 uacoBT, flHa MaxOHeBue a »ce- 
BOBMe iieócjiH, iu a rb e  Ha MypaHOBh h e t. 1 
Bacy jh a  jiaxOHeBiie h aceHOBue Me5eaH, 
njaTbe, KapTHHU 3e lKejrfc3HO[o-6paM0io— bt. 
BapuiaEh — 6yjty)ęi> npojaHU et, nyó.iHTHaro 
Topra.

Ilun.iaecKiu, CyseÓHufi HpucTaBT,.
* * *

Dnia 11 (23) L istopada  r. b. o godzinie 10 
rano , meble machoniowe i jesionow e, zegar

na N ow ym -m eście,—w d n iu l2  (24) t. m. ogo- 
dzinie 10 rano, m eble jesionowe i lipowe, ze 
gar, sam owar, na  M uranowie,— w dniu 15 (27) 
t. m o godzinie 10 rano meble m achoniowe i 
jesionow e, lustro , obrazy, i o godzinie 11, 
fo rtep ian  machoniowy i szafa jesionow a, za  
Żelazną, bram ą, w dniu 18 (30) t. m. o godzi
nie 10 rano, meble machoniowe i jesionowe, 
garderoba, sp rzę ty  gospodarskie, pod Trze- 
m a-Krzyżmi, w tymże dniu o godzinie 12 w 
południe, m eble machoniowe i jesionowe, 
garderoba, n a  M uranowie,—i o godzinie l  z 
południa, m eble m achoniowe i jesionowe, ga r
deroba, obrazy, za Żelazną-bram ą w W ar- 
Ezawie, p rzez  publiczną licy tację sprzedane 
zostaną.

Popłauski Komornik.

N. D. 7430. Podpisany Kom ornik wiadomo 
czyni, iż w dniu 5 (17) G rudnia 1868 r. od 
godziny 9 z ran a  poczynając, w W arszawie 
w domu pod N r. 2z59 przy ulicy Nalewki, 
praw nie zajęte  przedm iota, a  mianowicie: 
m eble różne machoniowe i jesionow e, lustra , 
żerandole, miedź różna kuchenna, garderoba 
i bielizna m ęzka, bielizna stołow a, oraz ró 
żne kosztowności z ło te  i srebrne, to je s t: 
b ranzo letk i, ko lczyk ', broszki, spinki, me- 
daljonik i, szpilki, binokle, łańcuszki, zegar
ki, kubki, solniczki i t  p. przez publiczną li
cytację sprzedanem i będą, zarazem  donoszę, 
że powyższe kosztowności w d 2 (i4), 3 (15) 
4 (16) G rudnia 1868 r. od godziny 10 z rana  
do godziny 3 po południu  w sklepie ju b ile r
skim  w domu pod N r 2259 przy ulicy Nalew
k i w W arszaw ie na widok publiczny do o bej
rzen ia  wystawione będą, jak  rów nież p ra 
wnie zaję te  ruchom ości w dniu IV (28) b. m 
i r. o godz 10 z rana na Sewerynowie meble 
jesionowe, machoniowe i sosnowe, oraz w ar
sz taty  sto larsk ie  i t  p ; zaś w dniu 12 (24) 
t. m i r. o godzinie 10 z ran a  na M uranowie 
m eble jesionow e, lustro , św iecznik i t  p., a  
o godz. 12 w południe na Grzybowie, meble 
różne jesionow e, lu stra , kopersztychy i t. p., 
wszystko w W arszaw ie jako  p lacach ta rg o 
wych p rzez  publiczną licytację sprzedanem i 
będą.

Jan Orłowski Komornik.

N. D. 7424. W  dniu 11 (23) L istopada o 
godz. 10 z ran a  na  targu  Sewerynów, różne 
meble jesionow e, to jes t: szafa, kantorek , 
k an ap a , k rzesła , s tó ł, łóżko, oraz zegar i t .  p. 
W  dniu 12 (24) L is to p ad a  r. b. o godz 11 
z ran a  n a  targu  Grzybów, g a rn itu r m ebli p a 
lisandrow ych, sto ik  m achoniowy do kart, 
szafka, komody, k lęcznik  i sześląg  i łóżka  
machoniowe, biórko jesionowe, szafa jes io n o 
wa, s tó ł jesionow y i t. p ., wszystko w drodze 
praw nej zaję te , p rzez  licytacją publiczną 
sprzedane zostanie.

H ichrou-ski Kom ornik Apel.
N. D. 7429. W  dniu i 1 (23i L istopada  r. b.

0 godzinie 10 ra n o  n a  placu K rasińskich; w 
dniu 12 (24) t.«n. i r. o godz. lO rano  na ta r
gu W itkow skiego; w dniu 13 (25) t  m. i r. o 
godz. 10 rano na Sewerynowie w W arszawie,
1 w dniu 15 (27) L istopada  r. b. o godz. 10 
rano na targu końskim  w Pradze  przy W ar
szawie w egzekucji sądowej praw nie zajęte  
ruchomości, jako  to: meble machoniowe, j e 
sionowe, palisandrow e, lu stra , zegary, ogier 
skarognisdy około sześciu la t m ający i t  p. 
p rzez publiczną  licy tacją  sprzedane będą

M . iJagnuski Kom ornik.

N. D. 7426. W dniach 12 (24) L istopada  
1868 r. o godz. 2 i pó ł z południa na  targ u  
Grzybów i 14 (26) L istopada  o gedz 12 w 
po łudnie  na  targu  M uranów ruchom ości, ja 
ko to: m eble machoniowe, orzechowe, jesio 
nowe, sosnowe, lornetka, rondle miedziane, 
naczyn ia  porcelanow e, lampy, dywany, g a r
deroba, b ielizna, ta łes, książki hebrajsk ie  i 
t. p zaś w dniu 13 (25) L istopada  r. b. o go
dzinie 12 w południe na  targu  Nowe miasto, 
fo rtep ian  palisandrow y fabryki Zem brzuskie- 
go, w szystko w drodze egzekucji praw nie za 
ję te ,  p rzez  publiczną licytację sprzedane zo
staną.

Pawłowski Kom ornik.

N. D. 7437. W dniu 11 (23) L istopada  r  b. 
o godz. 11 z ran a  na targ u  pod Lwem zwa
nym w W arszaw ie, sprzedaw ane będą meble 
machoniowe i jesionowe, zaś w dniu 15 (27) 
L istopada r. b. o godz. 11 z rana  na targu 
M uranów zwanym w W arszawie, sprzedaw a
ne będą  meble różne, fo rtep isn , kapelusz, 
żak ieta  m ęzka, bielizna m ęzka i żeńska, k ie 
liszk i i t. p. p rzez  publiczną licytacją.

W arszaw a d. 6 (18) L istopada  1868 r.
H uszczykoutki Kom ornik T ryb. W.

N. D. 7449. W dniu l l  (23 Listopada 1868 
roku o godzinie 9 z rana na placu targowym 
Grzybów i w dniu 15 (27) tegoż roi-siąca i ro
ku, poczynając od godziny 10 z r na, na targu 
za Żelazną bramą w Warszawie, w drodze egze-' 
kucji sądowej zajęte ruchomości, to jes t; me
ble palisandrowe, jesionowe, łóżka i szafy ró 
żne, lustra , lampy, pułki m&chonione i inne 
t. p. przedm iota, przez licytacją publiczną 
sprzedane będą.

A . Tymecki, Komornik.

N. D. 7446. Prawnie zajęte w drodze egze
kucji sądowej ruchomości jako  to: fortepjai*, 
kanapa, krzesła, setw antka dwa kantorki m.r- 
choniowe, lustra, w dniu 11 (23) Listopada
0 godzinie 9 z rana  na targu pod Lwem, fur
gon na resorach i para wałachów lat około 9 
mieć mogących dnia 18 (301 Listopada o go
dzinie 11 z rana na piacu Ś-go Aleksandra, 
kasa żelazna, fortepjan, meble palisandrowe
1 machoniowe, kredens, porcelana i t. p. dnia 
13 (25) Listopada o godzinie 10- ej z rana na 
targu pod trzema Krzyżami, szafa jesionowa, 
biórko machoniowe, krzesełka, zegarek dam 
ski, dwa sygnety, śpilka, łyżki srebrne i t. p. 
dnia 20 Listopada (2 Grudnia) o godz nie 10 
z rana na Sewerynowie: kozety, krzesła, łó 
żka machon owe, w tym ie dniu na Sewery
nowie o godzinie 12-ej lustro, lampa, lichta
rze, dnia 21 Listopada (3 Grudnia) na Sewe
rynowie o godzinie 10, dwa zegarki zio e z 
dewizkami dnia l 5 ( 27) Listopada o godz nie 
10 z rana na targu Witkowskim, przez publi
czną licytację sprzedane zostaną.

Warszawa d. 9 (21 ) Listopada 1368 r.
A . Gawryłow, Komornik.

N. D. 7448. Prawnie zajęte ruchomości, a  
mianowicie: meble machoniowe, jesionowe, 
w arsztaty sztelmachst-ie, korpus do powozu, 
łańcuszki złote, zegarek i tabakierka srebrne, 
w d. 12 (24) pod trzema krzyżami, 13 (25) 
na Muranowie i 18 (30) Listopada r. b. na  
Sewerynowie, o godz. 10 rano, a w d. 14 (26) 
t. m i r. na targu po i trzema krzyżami o go
dzinie 11 z rana w Warszawie, przez publicz
ną licytację sprzedane będą.

Aleksander Nowicki, Komornik.

N. D. 7443. W d. l l  (23) b. m. o godz. 10 
rano pod Nr. 2953 i 3039, w d. 12 (24) b. m. 
o godz. 10 rano na Starem-mieście i w d. 13 
(25) t. m. o godz. 10 rano, na Sewerynowie w 

( Warszawie, prawnie zajęte ruchomości, ja k o  
j to: m ble jesionowe, ordynarne, bilard pali- 
: sandrowy, deski somowe l świerkowe i t. p ., 

przez publiczną licytację sprzedane będą.

[ Czamafiski, Komornik.
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N 1). 7444.
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w St, Petersburgu, vr Moskwie, w Warszawie i w Dreźnie.
Fabryka „I,a F erm e”

ma zaszczyt zawiadomić Szano
wną Publiczność, iż w uznania  
dobroci wyrobów, W ysoki R ząd  
udzielić je j raczył zaszczytny 
przywilej, znaczenia wszystkich 
jej wyrobów tabacznych Herbem  
Państw a. Podając o tem do wia
domości publicznej, firma La 

F erine uprzedza w szystkich zwolenników je j wyrobów, iż odtąd w szystkie etykiety fabryki 
La F erm e zaznaczone będą dwugłowym Orłem Państwa, oraz m edalam i zaszczytnem i, p o - 
zyskauem i na W ystawie Pow szechnej Paryzkiej w 1867 r., tudzież na W ystaw ie Przem ysłow ej 
w Saksonji. Przy tej sposobności, fabryka l . l l  F e r m e  ośmiela się zwrócić uwagę swych 
zwolenników, iż pojaw iające się  od czasu  do czasu  artykuły  o wyrobach La Ferm e, n a
cechowane są  częstok roć  albo w idoezsą nieprzyjaźnią i zawiścią, lub też pod pozorem  ra d  
życzliwych, k ry ją  w sobie dotykalną chęć nagany i zdyskredytow anie wyrobów jej. N ie w ą t
p iąc, że Szanowna Publiczność sama to jak  n a jtrafn ie j ocenić i osądzić zdoła, że tylko z ło ść  
skryw ająca się  pod m aską przy jacie lsk ich  rad  udaje się do publikow ania (do publiczności), 
isto tn ie  zaś życzliwy zg łasza się do Z arządu  Fabryk i, będąc pewnym, że w szelka s łu sz n a  
uwaga z największą" w dzięcznością zaw sze p rzy ję tą  będzie na F ab ry ce  przy  ulicy Pięknej, 
położonej, albo po przeniesieniu  te jże  fabryki do domu własnego przy ulicy M arszałkow 
skiej pod Nr. 1518 lub też u W -go I I .  0 i l e n i l « » r f r »  pod Nr. 1065, kupca l e j  Gilgji* 
Głównego K om isanta Fabryk i.

W  zakończeniu, firma La F erm e zawiadam ia Szanowną Publiczność, iż od czasu  
osta tn ich  je j ogłoszeń, przygotow ała n astęp u jące  nowe zupełnie gatunki Papierosów ^  
Cygar I Tytoniew :

P A P I E R O S Y .
A m bassadorskie 1,000 sztuk  Rs. 40.
Im periale3  1,000 sztuk  R s. 30 kop. 50.
Im periale3 . . . .  1,000 .sztuk R s 20.
Klubowe. . . . .  1,000 sztuk Rs. 20.

C Y G A R A .
Im p eria l.....................  po kop. 10 sz tuka.
H enry C lay .................. po kop 8 cztuka.
Cinto de O r io ............... po kop 6 sz tu k a .
F lo r de Arom a. . . .  po kop 5 sztuka.

1 -1 6 3 3 7

N. D. 7594.

O B Ó W IE  Z IM O W E
F u t r z a n i e  l u b  W o j ł o k o w e  jako to: |) Ó ty  męzkie dc> 
podróży i polowania; k a lO S K C  na błoto, zaspy śnieżne lub 
mrozy; b o t y  a k s a m i t n e  dla chorych; b e r l a c z e  a k s a 
m i t n e  i  w o j ł o k o w e  damskie i dziecinne; P a n t o f l e  ka-

' zańskie, torżkowskie i perskie haftowane. S z k a t u ł k i  na cukier  
i i herbatę. S z k a t u ł k i  (Pogrebcy) na samowary i szklanki.
I Im bryki metal britanie.

BULION z dziczyzny, Kleczkowskiego, w Składzie To- 
! warów Ros3yjskicli T .  S t a u i s ł a w s k i e g o ,  w gmachu T e

atralnym na rogu No w o - S e  n a tor sk j e j  ulicy. ____________ (17146)

N. D. 7454. Czyniąc zadosyć liczuym za 
pytywauiom Szanownych K upujących, mam 
honor zawiadomić niniejszem  iż n a d s z e d ł  
śn ieży  tra n sp o rt najnow ązycli 
tow arów , stosownych na teraźn ie jszą  
porę  roku, jak o  i na nadchodzącą zimę, jako 
to: B archanów , Piki, B rilantin , Kaftaników 
trykotow ych i kaszmirowych, Szali wełnia
nych m ęzkich , oraz jedw abnych Krawatów 
m ęzkich jak o  i dam skich , Szkarpetek  weł
nianych i niciauych, Szaliczków dziecinnych. 
K ołnierzyków  i M ankietów etc., do mego 
nowo otworzonego t la g a iy n ii  P łńtnn , 
prawdziwego lnianego, nakryć stołowych, 
oraz gotowej bielizny m ęzkiej i dam skiej 
przy  ulicy IIIugiej w  H otelu n ie 
m ieck im  n r .  5 ^ 4  istniejącego, w szyst
ko to -|«o J a k  im ju m iark ow ań -

Hzych cenack. L  czem mam ho n o r p o 
lecić się Szanownej Publiczności.
1-17025 S. Lilieaitliul.

N. D. 3683. W czasie spełnionej kr a -  
dzieży pieniędzy w dniu 7 (19) K w ie
tn ia  r. b. we wsi i ł l a l i s z e i w i e ,  je d n o c z e 
śnie skradziono rew ers prywatny z CZę. 
ściowych obliczeń pow stały, a o g i l a ą s u m ę  
z łp  8,360 czyli r s r  1,254 wynoszący, p rzez  

I dziedzica wsi M aliszewa G orkon Kkie- 
I g o  na  moje imie wystawiony. Zaw iadam iam  
j więc niniejszym osoby w nabyciu tego re w e r

su in teres mieć m ogące, iż w łaściw e k ro k i 
pod względem u n iew a żn ien ia  go,, 
ju ż  uczyn iłem .

J a n  CSłowczyk z Mławy.

Drukarni Rządowej Okręgu Naakowego Wwssfivekiego. — /,« poiwoleniem Cenzury.


